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Chroniczne przesilenie nn Bejrzasi
Wiedeń, 26 sierpnia.

Gay w miesiącu czerwcu po niezliczonych 
próbach sanacyi, po całym szeregu audyencyj 
polityków i mężów stanu u monarchy, po prze­
dyskutowana dziesięciu, czy dwuaziestu pro­
jektów „rozwikłania sytuacyi", odroczono par­
lament węgierski, tu i owdzie można się było 
spotkać z twierdzeniem, że podczas miesięcy 
letnich nastąpi może zmiana ku lepszemu. Spo­
dziewano się w niektórych kołach, że dawno 
już podjęto usiłowania, mające na celu umożli­
wienie fuzyi kilku stronnictw, w jesieni dopro 
wadzą przecież do jakiegoś rezultatu. Jak wia­
domo, wszyscy przewódcy stronnictw, a w pierw­
szym rzędzie wszyscy politycy, zajmujący sta­
nowiska oficjalne, przy ogłoszeniu zawieszenia 
broni w miesiącu czerwcu zobowiązali się uro 
czyście, aż do ponownego zebrania się parla­
mentu zaniechać wszelkich politycznych mani- 
festacyj Chodziło naturalnie tylko o to, by 
przez agitacyę publiczną —  więc pizez zwoiy 
wanie zgromadzeń wyborców i przez wielkie 
mowy polityczne — nie psnć nastroju waka 
cyjnego i nio przeciwdziałać woli monarchy, 
który najwyraźniej w rozmowach z politykami 
węgierskimi zaznaczył, że życzy sobie, by przez 
lato zapomniano o przesileniu. Nie zaprzestano 
jednak naturalnie pracować tem usilniej po za 
kulisami i jest sekretem poliszynela, że tak 
Wekerle jak też i Apponyi niejedną ze swych 
godzin wakacyjnych poświęcili ważnym konfe- 
reneyom z pontykami, w nadziei, że potraiią 
wskrzesić niepopularną dziś w  całym niemal 
świacie- politycznym węgiersKim ideę zespolenia 
kilka stronnictw na podstawie „ad hoc" stwo­
rzonego programu politycznego. Od czasu do 
czasu pojawiały się też w dziennikach krótkie 
wzmianki o tych pertraktacyach, do których 
? resztą prawdę nikt nie przywiązywał wielkiej 
wagi. bo wszyscy aż nadto dobrze o tem wie­
dzą, ze większość poiitykow węgierskich pozo­
staje dziś pod bezpośrednim lub pośrednim wpły­
wem tak zwanej „grupy bankowej", t. zn. tego 
skrzydła- partyi niezawisłości, które żąda, za 
przykładem prezesa Izby posłów Justha, jak 
najrychlejszego usawoistniema W ęgier w spra­
wie bankowej.

Przyznać jednakowoż należy, że tak Wekerle, 
jak też Apponyi i wszyscy mm przewódcy po­
lityczni, któizy jedynie w fuzyi stron n ictw  upa­
trują możność rozwikłania sytuacyi, przez całe 
lato zachowywa.. się nader dyskretnie i fakty­
cznie nie złamali paktu o zawieszeniu broni. 
Mniej dyskretnym i mniej cierpliwym okazał 
się Justh, który z okazyi imienin swego party­
zanta politycznego, posła Iiodo, zjechał do nie­
go w gościnę, do miejscowości Felegyhaya, za­
mówił sobie „deputacyę", złożoną z pięciuset 
obywateli i wygłosił wielką mowę polityczną, 
w której „urbi et orbi“ oświadcza, że nie my­
śli ani na Krok ustąpić ze swego stanowiska, 
że niema mowy o żadnej fuzyi partyjnej, że 
samoistny Lank węgierski musi istnieć już 1 
stycznia 1911 rokn, że stronnictwo niezawisło­
ści koniecznie pow mno wy trwać w podjętej wal­
ce i t. d. i t. d. - -

Ze względu na to, że obecny prezes węgier­
skiej Izby posłów nigdy nie uchodził za powa­
gę w sprawach finansowych, które traktuje nie­
raz z podziwu godną naiwnością i odwagą, nie 
m» też przyczyny wdawać się w szczegółowy 

.rozbiór -merytorycznych" wywodów Justha, do­
tyczących sprawy bankowej. Mowa jego o tyle 
tylko zasługuje na uwagę, że jest niejako pierw­
szym strzaiem alarmującym w rozpoczynającej 
się na nowo kam pan politycznej na Węgrzech. 
Ktokolwiek sądził, że dwumiesięczna przerwa 
i zawieszenie broni po utarczkach czerwcowych 
przyczyniły się do uspokojenia wzburzonych 
umysłów w węgierskim świacie politycznym, ma 
nailepszą sposobność przekonać się o tom, jak 
grubo się mylił. P r z e s i l e n i e  w ę g i e r s k i e

z a  k i l k a  j u ż  d n i  w y b u c h n i e  z n ó w  
z t a k ą ż  s a m ą  l u b  w i ę k s z ą  m o ż e  s i ł ą ,  
j a k  n a  w i o s n ę .

To jest wieść, którą pizedewszystkiem wy­
czytać należy z mowy prezesa Justha, odzna­
czającej się, jak wszystkie prawie enancyacye 
tego polityka, dotyczące sprawy bankowej, tak 
rażącym brakiem logiki, że trudno zrozumieć, 
czemu właściwie Justh zawdzięcza niezwykłe 
sukcesy swej polityki, tej zgubnej, bezmyślnej 
polityki opozycyi za każdą cenę, która juz od 
całego szeregu miesięcy trawi i niszczy wszyst­
kie siły polityczne kraju, utrzymując ciągle 
przesilenie na porządku dziennym. Jeśli prawdą 
jest, że świadomość, iż ma się wspólnika w nie­
szczęściu, sprawia pewną ulgę, to parlament au- 
stryacki, którego członkowie mają się zejść w 
październiku, z całą stanowczością może liczyć 
na takie pocieszenie. Nie ulega bowiem naj­
mniejszej'wątpliwości, że przesilenie rządowe i 
parlamentarne na Węgrzech stało się chroni- 
czuem. Podczas miesięcy letnich nie zaszła naj­
mniejsza zipana; parlament węgierski znów bę­
dzie musiał odbyć całą kolej złudz ;ń i zawo­
dów, tak dobrze mu już znanych. Incipit co- 
moedia. Przez cały szereg tygodni znów będzie 
się mówić i czytać o „przesileniu węgierskiem '.

Zastępca.

Eowy regulamin Ula szkół laftwytk 
wszelkiej kalesoryi.

I.
(Uwagi ogólnp. ~  Obowiązek uczęszczania do szkoły — 
W arunki przyjęcia. — Egzamina wstępne. — Uczęszcza­
nie do szkcly. — Panzy. — Si-kolne kasy oszczędności. — 

Wycieczki. — Kary. — Wydalenie z zakłada.)

Równocześnie ze statutem organizacyjny m se- 
m.naryów nauczycielskich oraz przepisami, do 
tyczącemi egzaminów kwalifikacyjnych, wydała 
Rada szkolna krajowa „Regulamin dla szkół 
ludowych wszelkiej kategoryi", który z dniem 
1 września b r. ma być wprowadzonym i obo­
wiązywać będzie wszystkie szkoły ludowe niż­
szego i wyższego typu, oraz szkoły wydziałowe 
w całym kraju. Zaznaczyć bowiem musimy, iż 
regulamin dotychczasowy, wydany jeszcze w r, 
1876 nie odpowiadał już ani duchowi czasu, ani też 
me był dostosowany do dwukrotn.e przeprowa­
dzonej od tego czasu reorgamzacyi szkolnictwa 
naszego. To też nauczycielstwo od szeregu lat 
domagało się wydania nowego regulaminu. Ż y­
czeniu temu uczyniła obecnie Itada szkolna kra­
jowa zadość. Regulamin nowy jest bardzo ob­
szerny, ale i wyczerpujący zarazem; będzie je­
dnak potrzeba dłuższego czasu, niin nauczyciel­
stwo zaoła zastosować się do niego sv zupełno­
ści i wprowadzić go w życie. Sama Pada szkol­
na krajowa, przeczuwając trudności, jakie na­
potka wprowadzenie tego nowego regulaminu, 
uczyniła go wyłącznym przedmiotem obrad te 
gorocznych konferencyj okręgowych w całym 
kraju, które odbędą się w miesiącu październi­
ka. Oprócz tego wiole przepisów wyjaśnionych 
będzie dla uniknięcia nieporozumień osobnemi 
rozporządzeniami dodatkowemi oraz komenta­
rzami, które w miarę potrzeby wydawać bę­
dzie Rada szkolna kiajowa.

Główną i największą zaletą tego regulaminu 
jest to, iż normuje on ustawowo mnóstwo za­
rządzeń, których wykonanie napotykało dotych­
czas na rozmaite trudności i zależnem było od 
dobrej woli niektórych jednostek; daje konfe- 
reneyom nauczycielskim obszerny zakres dzia­
łania i umożliwia odpowiednie zarządz°nia, co 
cio porządku szkolnego oraz nauki w szkołach, 
zezwala na stawianie wniosków w sprawie pod­
ręczników, które mają być do poszczególnych 
szkół wpiowadzone, dopuszcza do zmiany pla­
nów naukowych w szkołach wydziałowych w 
większych miastach, co tylko przyczynić się 
może do podniesienia tych szkół i nadanm im

kierunku, odpowiadającego potrzebom lokalnym, 
co już w sprawozdaniu z ostatniej ankiety 
szkolnej podnieśliśmy.

Nowj regulamin znosi także dotychczasową 
skalę oceny uczniów i podaje nowe przepisy, 
odnoszące się do klasyfikacyi. Dlatego też pra­
gniemy w ogólnych przynajmniej zarysach po­
dać ważniejsze przepisy do wiadomości rodziców, 
których dzieci znajdują się w wieku szkolnym, 
gdyż będą one obowiązane do nich się zastoso­
wać.

Obowiązek uczęszczania do szkoły ludowej 
rozpoczyna się js ukończonym" szóstym roki 3m 

‘życia i trwa w miastach, w których są szkoły 
wydziałowe, przez lat siedm, w innych zaś miej­
scowościach przez lat sześć, poczem kążde dzie­
cko, o ile Lie uczęszcza do innego zakłada m 
ukowegu, ma korzystać przez trzy lata z nauki 
dopełniającej.

Będzie można jednak także i dzieci, będące 
w wieku przedszkolnym, wpisać do szkoły, jeśli 
niema żadnej wątpliwości co do ich umysłowej 
i cielesnej dojrzałości i jeśli osiągną obowiązko­
wy wiek szkolny najpóźniej przed końcem bie­
żącego rokn kalendarzowego. Tego zaś dotyck 
czas nie było.

Zarai przy wpisie dziecka można zgłosić u 
kierownika szkoły prośbę o uwolnienie od naimi 
rysunków, a u dziewcząt także od nauki robót 
ręcznych, jeśli stan dziecka, stwierdzony przez 
lekarza, nie pozwala na korzystanie z tej nauki. 
Rozstrzygnięcie zależy jednak od Rady szkolnej 
okręgowej.

Również ze względu na stan zdrowia może 
kierownik uwolnić czasowo dziecko od nauki 
śpiewu, a chłopców od uczęszczania na naukę 
gimnastyki. Wszystkie te zarządzenia nie były 
dotychczas ustawowo uregulowane.

jeżeli dziecko ma być przyjętem do klasy 
wyższej, a nie uczęszczało przedtem do żauuej 
szkoły publicznej, natenczas poddać się musi e- 
gzaminowi wstępnemu, i to tylko w tej szkole, 
do której zamierza uczęszczać. — Egzamin taki 
odbywa się z reguły w nierwszych dwóch tygo­
dniach każdego roku szkulnego, nie wydaje się 
z niego żadnego świadectwa, a lodzice za egza­
min taki nie uiszczają żadnej opłaty. Jeśli je ­
dnak uczeń stara się o przyjęcie do jednej z 
dwóch klas wyższych —  natenczas za egzamin 
wstępny uiścić należy opłatę w kwocie 10 kor. 
{w  szkołach jedr-T' i dwuklasowych pe pięć ko 
ron).

Dzieci, wpisane do szkoły, mają przez cały 
czas, przezn aczony  na naukę szkolną, uczęszczać 
regularnie do szkoły i uczestniczyć w p rak ty ­
kach religijnych swego wyznania O zwolnienie 
od poszczególnych godzin nauki należy postarać 
się u dotyczącego nauczyciela, o zwolnienie na 
jeden dzień u gospodarza klasy, na więcej dni 
u kierownika szkoły. O każdej nieprzewidzianej 
nieobecności dziecka powinni rodzice lub ich za­
stępcy zawiadomić gospodarza klasy.

Nowy regulamin normuje także ustawmwo 
sprawę pauz. I  tak: po pierwszej godzinie nauki 
następuje 5-minutowa, po drugiej zaś godzinie 
15-minutowa przerwa dla wypoczynku. Przy 
jednorazowej nauce przedpołudniowej trwają 
przerwy po każdej godzinie nauki 10 minut, 
po każdej drugiej goazinie 15 minut. Przerwy 
te mają uczniowie, o ile to jest nożhwem, spę­
dzić na świeżem powńetrzu.

Szkoła ma za zadanie nie tylko pielęgnowa­
nie zmysłu prawdy, piękna ; dobra u dziecka, 
lecz także rozwijania w niem poczucia godności 
własnej i oszczędności. Dlatego też wmlno bę­
dzie za zezwoleniem Rady szkolnej krajowej 
zakładać przy szkołach własne kasy oszczędno­
ści. Jako ważny środek wychowawczy zaleca 
się, ilekroć na to stosunki zezwalają, urządzanie 
z dziećmi w porze wiosennej i jesiennej wycie- 
czea. celem zaznajomienia dziatwy z naszemi 
pamiątkami hiscorycznemi, z zabytkami sztuki
oraz tworami przyrody.

2  uznaniem podn ieść należy, iż  k rak ow sk a

lada szkolna okręgowa miejska już od kilku 
iat. wycieczki takie w naszych szkołach miej­
skich wprowadziła i to z wielkim pożytkiem 
ula młodzieży, a za jej przykładem poszły i nie­
które inne okręgi.

Przy wymiarze kar należy zważać, by nie 
narażały uczuć moralnych dziecka, ani też jego 
zdrowia na uszczerbek. Rozszerzanie kary na 
cało klasy jest surowo w^zbronionem. Regulamin 
podaje dalej stopu owość, jaką tutaj zachować 
należy z bezwarunkowem wykluczeniem kary 
cielesnej. Wolno natomiast po wryczerpaniu 
wszystkich środków wychowawczych bez skutku, 
dziecko zepsute wykluczyć zupełnie ze szkoły, 
jeżeli pozostawienie dziecka takiego w szkom 
naraża obyczajność współuczniów. Wykluczenie 
zarządza Rada szkolna okręgowa na wniosek 
konferencji nauczycielskiej; kierownik szkoły 
ma jednaką prawo w przypadkach naglących 
wydalić dziecko ze szkoły na własną odpowie­
dzialność, aż do dalszego zarządzenia.

Po wydaleniu Rada szkolna okręgowa ma 
postanowić, w jaki sposób dziecuo takie ma w 
przyszłości uczynić zadość powinności szkolnej. 
W  ostatecznym razie dziecko takie ma być od­
dane do przytuliska, albo do domu poprawy

Jak widzimy i ta kwestya została obecnie 
nowemi przepisami, które tu w ogólnych zary­
sach przedstawiłem, ostatecznie jasno uregulo­
waną, gdyż dotychczas zupełne wykluczenie 
dziecka moralnie zaniedbanego ze szkoły było 
niedopuszczalne i to z wielką szkodą dla za­
kładu. Wydalenie mogło tylko nastąpić czaso­
wo. Wskutek nowego zarządzenia wszelkie o- 
bawy niektórych rodziców nieposyłania dzieci 
do publicznej szkoły ludowej dla powyższego 
powodu okażą się teraz jako nieuzasadnione.

Zresztą każda szkoła będzie miała prawo 
ułożyć dla siebie specyalny regulamin, zawiera­
jący przepisy o zachowaniu się dzieci w szkole 
i poza szkołą, o rozpoczynaniu nauki i jej 
trwaniu i wogóle o uczęszczaniu do szkoły. 
Taki regulamin wręczy sie. każdemu dziecku 
z osobna celem podania go rodzicom do wiado 
mości. - Bernard Bimer.

1 $nia:da szGdnnlznM n ien M k i^ g .
WeiAsenkirchen n. Dunajem, 24 sierpnia.

v ży ję  w Austryi dolnej od lat 26, a w połaci 
kraju, noszącej zbiorową nazwę Wachau, od lat 
18, miałem więc dosyć czasu i sposobności do 
zapoznan ia się z tutejszemi stosunkami i sądzę, 
że mogę o n ich  wydać sąd otijektywny. —  Otóż 
cały tak zwany „ W aldviertel“ jest zorganizowa­
ny narodowo w tak zwanym „Bund der Deu- 
tschen in Niederoesterreich", który obejmuje za- 
ión no miasta, jak wsie. Każdy członek „Bundu" 
nosi odznakę metalową, emaliowaną w trój kolo­
rach niemieckich. —  Odznaki te no&zą ze szcze- 
góluem upodobaniem chłopi, nie tyle dla zazna­
czenia swojej niemieckości, iak raczej z zanito­
wania w błyskotce.

W  niedzielę po nabożeństwie chłopi g romadzą 
się w gospodzie, gdzie zazwyczaj nauczyciele 
miejscowi wygłaszają krótkie wykłady z dzie­
dziny gospodarstwa. — Pożądane te wj kłady są 
jednakże tak gęsto przeplatane polit.yezno-szowi- 
nistycznemi wycieczkami przeciwko Słowianom, 
ze należy je  uważać za pospolite mówki agita­
cyjne. Po takiej mówce nauczyciel zbiera hale­
rzowe składki na „dar Roseggera" dla szkół 
germanizacyjnych. Paszka taka ma kształt dom- 
ku cegiełkowego i nosi odpowiedni napis. n. p : 
„Bedenke, dass du ein deutscher Mann l»ist“—  
„Pamiętaj, że jesteś Niemcem", albo: „Fur die 
bedrohten Bruder" - „Dla zagrożonych braci".

Oczywiście nieustanne szczucie agitacyjne nie 
mogło pozostać bez skutku. Gdy Czesi r  ieli u- 
rządzić wycieczkę wr prześliczne okolice Wachau 
i zwiedzić Melk ze swojem historycznem opa­
ctwem było już łatwą rzeczą zmobilizować prze­
ciwko mm rówLie mieszczan, jak chłopów. Ge­

neralny sztab „Bundu", znajdujący się w mieście 
Krems nad Dunajem, już na tydzień przed ową 
wycieczką rozrzucił setki tysięcy kartek zielo­
nego koloru, wzywających do odparcia „cze­
skiego najazdu". Oprócz tego odpowiednie afi­
sze, rozlepione na hażdem woinem miejscu, 
wzywały do boju. W  przeddzień wycieczki cze­
skiej jeden z chłopów rzekł do nnie: „M irgen 
muss i den Deutschen helfa". I  pospieszył im 
na pomoc, ale wrócił rozczarowany widokiem 
garstki spokojnych Czechów. Ale to nic —  a g ;- 
tacya utrzyma go w należytem napięciu pa- 
tryotycznem. Starają się o to szowiniści nie 
mieccy, którzy na plakatach, ogłaszających od­
bycie się zgromadzenia, dodają takie uwagi: 
„Den Hunden, Juden, Tschechen (Slaven) ist 
der Eintritt verboten“ , to znaczy: „Psom, ży­
dom, Czechom (Słowianom) wstęp wzbroniony".

Wiedząc, że nauka poglądowa najbardziej 
wdraża się w umysły, szowiniści niemieccy w y­
dali widokówki z obrazem v ioski. Jeden z do­
mów opuszcza zapłakana rodzina niemiecka, a 
na je j miejsce wprowadza się do niego czeska, 
czy słowiańska Pod spodem odpowiedni wiersz 
podburzający dopełnia nastroju. Ktoś, lubiący 
prawdę, a nieco złośliwy, mógłoy wydrukować 
inne widokówki z następującym tryptykiem: 
Najpierw Niemiec ze smutkiem opuszcza rodzin 
ną wioskę i ciągnie „nach Draussen". Potem 
przyjeżdża do wrsi słowiańskiej, zwłaszcza pol­
skiej, a dobytek jego znajduje się na wózku, 
ciągnionym przez psa do spółki z wyrostkiem 
synem lub córką (vide: „Placówkę" Prusa). 
Trzecia część może przedstawiać uśmiechniętego 
Niemca, siedzącego na ganku murowanego do 
mu i pijącego piwo. To byłoby zupełnie pra 
wdziwe. A le Niemcy, uciskając drugich, w oła^  
z całych sił, że są uciskani. Sądzą, że w ten 
sposób odwrócą awagę od swoich zapędów ha- 
katyśtycznycb.

■mam v
Liczne kolonie angielskie, rozsiane po całej 

kuli ziemskiej, dzielą się pod względem swego 
prawno-państwuwego stosunku do krain macie­
rzystego na cztery bardzo między soba różLiące 
się kategorye. Są kolonto, które bezpośrednio i 
we wszysłkiem podlegają rządowi centralnemu 
w Londynie, w których cała władza spoczywa 
w ręku królewskiego gubernatora; w iunych gu ­
bernatorowie dzielić się muszą władzą z dodaną 
im do bokn, a przez króla mianowaną radą wy­
konawczą, obok której istnieje jaszcze również 
przez króla mianowana rada prawodawcza. Ogra­
niczony samorząd posiadają kolonie, w których 
rady prawodawcze częściowo już wybierane są 
przez mieszkańców kolonii; w innych wreszcie 
metyiko prawodawcza lecz i wykonawcza wła 
dza spoczywa w rękach wybieranego przez nie 
parlamentu i utworzonego z jego łona gabinetu, 
gubernator zaś jest właściwie tylko zastępcą 
korony z temi jedynie prawami, jakie przysłu­
gują królom angielskim wobec angielskiego par­
lamentu. Do ostatniej tej kategoryi natoża ko­
lonie n a j w i ę k s z e ,  z przeważnie białą ludno­
ścią, jak Kanada, Nowa Fundlandya, Zjednoczo­
ne kolonie lądu stałego Australii i Nowa Ze- 
landya, obecnie zaś przyłączą cię do nich je­
szcze zjednoczone kolonie poładniowo-afrykań- 
sk.e: Kapland, Natal, Oranje i Transvaal, o któ­
rych ukonstytuowaniu się w osobne państwo 
kolonialne w tych dniach w  osobnym pisaliśmy 
artykule. .

T e  wielkie kolonie z ludnością białą, prze­
ważnie auglo-saską, posiadają konstytucje, wzo­
rowane na konsrytucyi kraju macierzystego i 
cieszą się wielką niezaw isłością rawet w swTej 
polityce zewnętrznej. Są one pod względem 
prawno-państwowym tak luźno tylko związane 
z Anglią, że nie uważają się już za jej kolo- 
ńtó, lecz za jej „ p a ń s t w a  s i o s t r z a n e " .  
Rozległa ta autonomia, możność n. p. samodziel-

A n t o n !  P i o t r o w s k i .

Opowiadanie z lat Krwawych,

6 (Ciąg- daiszy.)

—  Co ci jest duszko? —  spytał radca .ago- 
dnie. Radczyni otarła oczy, spojrzała ua męża 
i rzekła:

—  Zamknij drzwi.
Radca drzwi zamkuął.
Radczyni podniosła głowę z poduszki i pa­

trząc zaczerwienionemi od płaczu oczami na 
męża, spytała:
~ —  Jakfo, więc ty nic nie wiesz?

—  To jest właściwie... —  bąkał.
—  To ty nie wiesz i ni6 widzisz, co się tu 

dzieje —  n ie .. to nie do uwierzenia...
—  Cóż się stało Basiu?
—  Cala Warszawa tjlk o  o tem mówi, a ty 

nic nie wiesz. Boże, B oże1 cóż to za niedołęga —  
wyszeDtała ciszej, łamiąc ręce.

— Lada dzień będzie powstanie w Warsza­
wie, na prowincji, wszędzie, w . Puławach 
wszyscy studenci należą do spisku i nasz Staś 
także...

—  Rozumiesz to; jeżeli go me sprowadzimy 
tutaj i nie powstrzymamy, to pójdzie z innymi, 
trzeba coś radzto, na mność Boską!! jego je  
dnego tylko mamy...

Radca stał jak uderzony gromem.
Teraz dopiero zaczęły się szybko uświada­

miać w jego mózgu rozmaite rzeczy, które tu 
i owdzie słyszał.

Był on tak zajęty biurem, jedzeniem, prefe- 
ransem, że na inno wrażenia pozostawały mu 
w mózgu tylko jakieś szczupłe komórki, które, 
inne szeregi wrażeń od wyżej wspomnianych 
wprawdzie odbierały i przechowywały, ale nie 
uświadamiały.

W  tej chwili te nieuświadomione zapasy wra­
żeń rosły, potężniały...

—  Co tu robić, co robić? —  rzekł przera­
żony.

—  dusisz jechać do Puław i Stasia tu przy- 
Wifc/( -- odpowiedziała z mocą radczyni —  bo 
jak będziemy na to liczyć, że sam przyjedzie, 
możemy się srodze zawieść. Ty go nie znasz, 
choo tu i wój syu —  mówiła z goryczą — od 
gotów do największych szaleństw.

—  To jt  ó pojadę, pojadę, ale trzeba się po­
starać o urlop.

—  T rlop weź jutro, a pojedziesz pojutrze 
rano statkiem, w Puławach będziesz na wieczór.

—  Jakto, tak nagle?
—  Ani chwili niema do stracenia, katastrofa 

na włosku wisi.
  A  no! kiedy tak, to niema rady!
— No, teraz chodźmy na obiad, po obiedzie 

zaraz pojedziesz do senatora z podaniem o urlop, 
żeby ci koniecznie jutio dali.

Obiad radcy nie smakował, jakkolwiek w miej­
sce spalonej pieczeni, dostał befsztyk. Po kawie 
żona wyprawiła go natychmiast do senatora.

Trzeciego dnia po tej scenie radca, zaopa­
trzony w ui lop, kalosze, parasol, stał nad brzegiem 
Wisły koło Zjazdu. Był niewyspany, było mu 
zimno. Nad w.elką rzeką wisiała brudna mgła. 
Radczyni dziwnie ożywiona, zajmowała się 
szczegółami odjazdu męża.

Kilku podróżnych czekało również na odjazd 
parowca. Policyant w baszłyku przechadzał się 
po błotnistym "bulwarze.

W e środku stojącego przy bulwarze statku 
słychać było bulgotanie gotującej się wody w 
kotle maszyny.

Miasto jeszcze śpiące rysowało się ogromne, 
przesłonięte mgłą. Przez łyżwowy most, z tupo­
taniem kopyt po deskach, przechodziła sotnia 
kozaków w ceratowych kaszkietach, pochjlo- 
nycli na prawe ucho.

Nareszcie parowiec gwizdnął przeraźliwie.
Radca drgnął:
— No, bądź zdrów — rzekła radczyni —  a 

wracaj ze Stasiem jak najprędzej; ale, ale, weź- 
no ten list i oddaj podług adresu w Puławach, 
ktoś mnie o to prosił, ais uważaj i nie zgub, 
bo to bardzo podobno ważne —  mówiła szybko 
radczyni, wtykając mężowi w rękę grubą ko­
pertę i oglądając się na wszystkie strony, ę,.

—  No, schowaj to, a nie zgub i komu nne- 
mn nio oddawaj, spytaj się studentów o togo 
pana, to ci go wskażą, siadaj już i bądź zdrów.

Radca schował do kieszeni wewnętrznej bo­
browego futra list, ucałował żonę i po drewnia­
nym mostku wszedł na pokład parowca.

Za, chwilę zadźwięczał dzwonek, drugie prze­
raźliwe gwizdnięcie, i  koła statku zaczęły ener­
gicznie i miarowo uderzać w wodę.

imdca stal na pokładzie i machał chustką 
ku żonie, która również żegnała go, posełając 
mu całusy ręką od ust.

W kilka minut statek zagłębił się w mgłe, 
rozpostartą nad rzekę; było tylko słychać sa­
panie maszyny i szum wodj- pod kolami.

Radczyni wolno szła ku czekającej na mą 
dorożce. Gdy już miała siadać, zbliżył się do 
niej z ukłonem jakiś młody człowiek i pomaga­
jąc jej wsiadać, rzekł prędko:

—  Oddane? ;
—  Oddane.
—  Nikt nie będzie przypuszczał.... doskonała 

sposobność... żegnam panią.
Radczvni siadła, zatuliła się w głąb dorożki, 

wyjęła chustkę z muiki i zaczęła no cichu
płakać...

Podróż od Wisły ku Markuszowskiej szosie 
trwała niedługo, ale radcy wydała się wiekiem.

Czasem jadący mijali idących pojedynczo lab 
po dwóch jakicnś ludzi. Żydek wstrzymał ko­
nie i jechał wolno, wytrzeszczając oczy w cie­
mności. Wreszcie zaczepił mijających brykę
przechodniów,

—  Przepraszam, a gdzto tu jest główna kwa­
tera?

Przechodnie podeszli, przyglądał1 się jakiś 
czas bryce i siedzącemu w niej radcy.

—  A pan skądć —  spytał jeden.
— J a  i  Warszawy. Może panowie studenci?
—  Taa jest. panie,
— Jestem snarman. Przyjechałem do syna.
— A do Stasia — a jest w domu.

—  Żydzie, widzisz to światło w oknach t m  
na prawo? Tam mieszka pan Sparman.

— Dziękuję panom, bardzo dziękuję. Możo 
się bliżej poznamy.

—  Dobranoc panu!
—  Dobranoc panom!
W parę minut bryczka stała przed domem 

który nosił miano głównej kwatery.
Radca wygramolił się z trudnością z bryki 

Kazawszy żydkuwi czekać, poszedł ku domowi
Dziwne jakieś hałasy wpadły mu w uszy — 

im bliżej dochodził uo domu, jakieś trąbienie, 
szrzęk żelaza, krzyki.

Radca się zawahał... stanął pod drzwiami, 
serce mu biło, jak młotem Nareszcie rus iy- 
klamkę ostrożnie, drzwi się ot varły i znalazł 
się w ciemnej zupełnie sieni. Spostrzegł przez 
szparę w drzwiach na prawo światło, po oma­
cku poszukał klamk —  i drzwi uchylił.

Izba była pusta. Kopcąca łojówka stała na 
stole $ oświetlała parę łóżek brudnych i nieza- 
słanych.

Gdy oczy radcy przywykły do światła po na- 
głem przejściu z ciemności — włosy zjeżyły mu 
się pod czapką i dech w piersiach zamarł... ną 
stole o b je  świecy leżały jakieś małe, krwawe 
trupy.., W  tej chwili huknął strzał... radca się 
gwałtownie comąl, drzwi od pustej izby zatrza­
snął i po omacku szukał wyjścia...

Natrafił na jakąś klamkę, pocisnął . otwarł.-

(C. d. n.)
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nego kształtowania swej polityki haadlowo-clo- 
wej względem zagranicy, dala im szybki i ogro­
mny rozwój, z drugiej zaś strony wytworzyła 
w nich dążności separatystyczne, które nieraz już 
zbii a ły  się aż do idei zupełnego oderwania się 
od państwa macierzystego. Anglia wobec tego 
w dziedzinie państwowe] i politycznej nie wiel­
ki tylkc z  ty^i kolonij miała pożytek. Zmuszo­
na ona była i jest jeszi ze czuwać nad ich bez­
pieczeństwem — w razie zaś, jeśli oama zaplą 
tana była w jaki zatarg wojenny, siłami tych 
kolom j rozporządzać nie mogła. Utrzymywane 
przez nie wojska regularne i mnicye — zresztą 
bardzo nieliczne i pod względem wojskowym 
niewielkiej wartości, podlegają zupełnie wła­
dzy swoicń rządów kolonialnych

Od dhiższeg) tez szeregu lat, od chwili zwła­
szcza, gdy w W ielkiej Brytana budzić się za­
częły dążności imperyalistjczne. gdy równocze­
śnie wzmagające się szybko współzawodnictwo 
Niemiec zagrażać zaczęło najżywotniejszym in­
teresom, opinię angielską żywo zajmuje myśl 
ponownego, ściślejszego połączenia się z temi 
koloniami, zapewnienia sobie na wypadek woj­
ny wydatnej ich pomocy. —  Joe Chamberlain 
marzył o utworzeniu wielkiego panbrjtyjskiego 
związku cłowego, dzisiejsi kierownicy armii an­
gielskiej znów dążą do ściślejszego z koloniami 

«■ temi związku w dziedzinie —  m i l i t a r n e j .
 ̂ Nad ostatnią tą oprawą obradowała świeżo w 

Londynie przez kilka tygodni zwołana tam z ini­
cjatywy rządu angielskiego konferencya premie- 
ów i a  uistrów Kanady, stanów australskich, 

Nowej Zelandyi i Kai landu. Obrady jej skoń­
czyły się dopiero przed tygodniem .— Ponieważ 
powzięte przez nią uchwały wymagają jeszcze 
zatwierdzenia ze strony parlamentów rzeczonych 
kolonij —  a mogą w tych ciałach napotkać na 
opozycyę postanowiono utrzymać je  w tajemni­
cy tak długo, aopoki biorący w konferencyi u- 
dział premierzy kolomain1 nie wrócą do swoich 
krajów. Wówczas bowiem łatwiej będą mogli 
zwalczać eewntualny opor, niż gdyby zerwał się 
w .th nieobecności. Już to dowodzi, że uchwały 
owe muszą posiadać niemałą wagę, a nadto, że 
widocznie oapowiadają one inteneyom kraju ma­
cierzy siego, zwłaszcza zaś angielskiej partyi im- 
paryalistyczno-militarnej.

Przemawia za tern także to, co, mimo ścisłej 
dyskrecyi, już przedostało się do wiadomości pra­
sy. Otóż według informacyj niektórych dzienni­
ków, reprezenfanci brytyjskich „państw siostrza­
nych" iue bardzo wprawdzie byli pohopni do 
składania ofiar z ich samudziełności na rzecz 
więLszej jednolitości całego '"mptrynn —  mimo 
to zgodzili się na reformy, które radością rapeł- 
nić muszą serce każdego impetyahsty angiel­
skiego. Ogólnie bew.om zgodzono się pa projekt 
ang; ilskiego ministerstwa wojny, ażeby tak dla 
armii kraju macierzystego, jak i dla wojsk tych 
koloni, utworzyć jedną wspólną naczelną mili 
tain_j władzy, w postaci wspólnego s z t a b u  g e ­
n e r a l n e g o .  Sztab ten, do którego w przyszło­
ść należeć mają także oficerowie kanadyjscy, 
australscy, nowozelandzcy i połuuniowo-afrykań- 
scy, ma dążyć do ujednolicenia organizauyj, w y­
kształcenia i uzbrojenia wojsk kolonialnych z 
wojskami kraju macierzystego, ma wypraco­
wać plany wspólnego ich działania na c a ł y m  
o b s z a r z e ' p a ń s t w a  w i e l k o  - b r y t y j ­
s k i e g o .  W  tym celu sztab generalny utworzy 
osobne iekeye w każdej z tych kolonij.

Jeżeli dotyczące informacje rzeczywiście po­
legają na prawdzie, wynikałoby z nich dowo 
dnie, że kolonie, a przynajmniej ich reprezen­
tan t na tej komerencyi zgodzili się w zasadzie 
na pi zyznanie Anglii prawe, rozporządzania ich 
kontygentami w razie wojny także p o z a  o b r ę ­
b e m  każdej z tych kolonij. Drobne, uczynione 
podobno przez tych. reprezentantów zastrzeże­
nia, że rządy kolonialne w  czasie pokoju za­
trzymują zupełną władzę nad swojemi wojskami, 
w niczem nie zmniejszają ważności tej uchwały, 
która najwyraźniej daje już podstawę do wy­
tworzenia wielkiej wspólnej angielskiej a r m i i  
państwowej. Podobną organizacyę sił zbrojnych 
morskich odroczono rzekomo jeszcze do następ­
nej konferencji, w zasadzie atoli zgodzono się 
już na nią.

W  nM alekiej więc już może przyszłości na­
czelna komenda armii angielskiej i angielska 
iidmiralicya rozporządzać będą mogły na wypa­
dek wojny nietylko wojskami i flotą właściwej 
W ielkiej Brytanii, lecz także sdami militarnem. 
kolonij, liczących razem blisko 11 milionów bia­
łej ludności i wykazujących budżety, dochodzą­
ce razem do cyfry półtora miliarda koron! Je- 
ż6u zaś zważymy, że organizacyę tej wspólnej 
armi: przeprowadzić ma tak gen.alny wprosi 
organizator, jakim jest mianowany świeżo mar­
szałkiem lord K i t c h e n e r ,  jeśli dalej weźmie­
my w rachubę, le  świeżo tak Austialia, jak i 
Kanada uchwaliły budowę 6 i 5 nowych więk­
szych okrętów wojennych —  ocenić zdołamy 
wielką doniosłość tej uenwały dla inoperyalisty- 
cznych idei i dążności Wielkiej Brytanii i dla 
jej s i ł y  m o c a r s t w o w e j .

Dziwić sie też nie mrżna. że prasa n i em i e c- 
k a  z widocznem zaniepokojeniem zapisuje wie­
ści o tej uchwale konferencyi, i że pociesza się 
jeszcze nadzieją, iż rozuije =ię ona jeszcze o 
separatystyczny egoizm kolonii.

tycznego. Stąd powstały komitety albańskie, 
stowarzyszenia, szkoły, dzienniki. Ta kuiturna 
działalność nie zdołała jednakże pośród Albań- 
czyków mahometanskick pozyskać sobie liczniej­
szych zwolenników. Pewien postęp widać w Dja- 
kowie tudzież Uskibie. Inaczej ma się rzecz 
z „bektaszysami", to jest ową sektą mahome- 
lańską, Która mniej baczy na prawowierność, 
a nawet używa napojów alkoholicznych. Bckta- 
szysowie rozrzuceni są po rozmaitych mieisco- 
wośnach Albanii.

A ltańczjcy  prawosławni dzielą się na „dzi­
kich", zwanych także Greaami, i narodowców, 
którzy wobec Greków zajmują wrugie stano­
wisko i rozsiedleni są głównie kolo Koiicy. 
Otóż ci Koricanie oddawna udają się do Egi­
ptu na robotę, a tam żyje wielu „bektaszysów", 
z którymi Koricanie nawiązali ściślejsze sto­
sunki. Z  tego powoda Egipt był już od sze­
regu lat głównem ogniskiem albańskiego ruchu 
nacyonalistycznego. Co do katolickich Albań­
czyków, to u nich w pierwszym rzędzie znaj­
da, e się religia, a potem dopiero narodowość.

Z  powyższego przedstawienia, widać, że wol­
nościowy ruch narodowy w Albanii ze stano­
wiska praktycznej polityki wcale nie jest dla 
Turcy" niebezpiecznym. Ogranicza się do nie­
których i to niewielkich okolic kraju, spotyka­
jąc się poza m mi bądź z obojętnością, bądź 
z wrogiem usposobieniem. Buch nacyonalisty- 
czny wcale nie dotarł do okolic górskich, do 
właściwej „dzikiej" Albanii, g lz ie  mieszkają 
Lumesowie, Meredici, Castrati, Gorasuici, Hasi. 
Plemiona te trzymają się wiernie starych oby­
czajów, a fanatycznie pod tym względem uspo­
sobieni mieszkańcy Lnmy, Skutari, Debry, Pris- 
senu i t. d. nie chcą mieć nic wspólnego z bek- 
taszysami.

Otóż ile razy powstaną w Albanii starcia po 
między Albańczykami a wojskiem tureckiem, 
natychmiast pojawiają sie w prasie europejskiej 
przasadzone wiadomości o ruchu wolnościowym 
w Albanii, tudzież o zakusach reakcyjnych, 
przyczem ruch nacyonalistyczny urasta do wie! 
kich rozmiarów. Okoliczność tę łatwo jest wy­
jaśnić. Górzysta Albania, pozbawiona dróg, jest 
prawie niedostępna, to też obcy podróżnicy bar­
dzo rzadko tam zaglądają. Prawowierny, kon­
serwatywny Albańczyk jest zamknięty w sobie 
i małomówny, natomiast bektaszysowie nazna­
czają się wielką rozmownością. Obcy przybysz 
najczęściej spotyka się z bektaszysem i dowia­
duje się od niego, że Albańczycy przejęci są 
ideą nacyonalizma, chociaż w rzeczywistości, 
jak wspomnieliśmy, idea ta ma niewielu zwo­
lenników. Do bektaszysów należą także rze­
mieślnicy i kawasowie konsulatów, którzy przez 
obcowanie z obcymi zapozn iii się nieco z za­
chodnią kulturą.

W  taki sposób powstają wiadomości przesa­
dne r naroaowym rucnu pomiędzy Aibańczyka- 
mi. Niebezpieczeństwo dla Turcy i mogłoby po­
wstać dopiero przez połączenie w  Albanii ży 
wiołow konserwatywnych z wolnościowemi. Ale 
to niebezpieczeństwo, przynajmniej obecnie, wca­
le me grozi Turcyi. Hilmi pasza zna właściwo­
ści Albańczyków, umie je  uszanować i wystę­
puje surowo tylko wtedy, gdy chodzi o porzą­
dek państwowy.

Kongres albański, zwołany w lipcu Jo Debry 
z powoda lipcowego święte, narodowego, zjedno­
czył po raz pierwszy rozmaite żywioły albań­
skie aa tlo jedności z Turcyą, z państwem 0 - 
tomanów. Na kongresie tym Albaffczycy oświad­
czyli, ze nie oddadzą ani piędzi ziemi obcym. 
Albańczycy prawos}awni —  jak donieśliśmy w 
środowym namerze popolndniowj m „Nowej Re­
formy" —  maja na kongresie, który odbędzie 
się w Elbasauie, złożyć publiczne oświadczenie, 
że odtąd nie uznają zwierzchności patryarchatn 
ekumenicznego, i zaznaczą swoje od niego od­
stępstwo Będzie to dla Turcyi walnem zwycię­
stwem, donloślejszem. niż cały szereg zwycięstw 
na polu walki. Oczy wiście patryarchat broni się 
przeciwko grożącej mu klęsce i nie che zezwo­
lić Aibańczykom na odprawianie nabożeństw 
we własnym języku.

Piątek, 27 Sierpnia 1909.

Ruch alb ań ski.
telegramy z ostatnich dni, w 

Albanii ^owstaly znowu poważne niepokoje, 
które doptowauziły do starć z wojakiem t„re- 
ckiem. Jeżeli chcemy należycie ocenić stan rze­
czy w Albanii, musimy ściśle rozróżniać pomię­
dzy ruchem pierwotnym, żywiołowym, naturali- 
stycznym, jeżeli woluo użyć tego wyrażenia 
w tym wypadku, tudzież ruchem świadomym, 
nacyonalistycznym.

Ruch pierwszego rodzaju, pierwotny, istnieje 
stale od wieków. Albańczyk, bez względu na 
to, czy jest mahometaninem, katolikiem, czy 
prawosławnym, kocha wolność, a raczej samo 
wolę, czuje wstręt do stałej, regulaminowej 
służby wojskowej i nie lubi płacić podatków. 
Ha tem tle rozgrywały się do niedawna wszyst­
kie starcia Albańczyków z władzami tureckiemu 
Swoią d-ogą Turcy a usiłowała Albańczyków 
przemienić we wiernych „otomanów", ale usiło­
wania te nie odnosiły skutku dla zbyt małej 
energii rządu tureckiego.

Drugi ruch, który możnaby nazwać knltur- 
nym, powstał właściw ie dopiero skutkiem rewo* 
lut i tureckiej. Wykształcam Albańczycy nie 
wi zieli w kraju tego, czego pragnęli. A  pra­
gnęli przedewszystkiem świadomego ruebu poli­

W ystawa v r  Cząstocnowie.
Częstochowa, 23 sierpnia. 

Jeden z naszych koreoponJentów pisze nam. 
Kuch pasażerski wzmożony znacznie, dzięki Czę­

stochowskiej wystawie, daje się już odczuć ua granicy. 
Pociąg krakowski przepełniony, zrjeżdża na peron, 
i teraz rozpoczynają się formalności, znane tylko 
tym wszystiiim, których interesa zmuszają do Bty- 
kania się z tą „częścią świata"-.

W  sali rewizyjnej tlok niebyv ały Panowie „ezy- 
nownicy" otoczeni zgrają „smoczków" śledzą pil­
nie wśród pasażerów. Część urzędników zajętą jest 
badaniem bagaży i  pakunków podróżnych. Gorącz­
kowo zanurzają oni swe ręce w coraz to innym 
kufrze. Garderoby często kosztowne, ułożone staran­
nie, w jednej chwili stają się pod wpływem Łrą­
czek" panów celników, jtaną wielką kupą szmat, 
wygniecionych niemiłosiernie.

Po załatwieniu formalności paszportowych, wsia­
dłem do pociągu odchodzącego w stronę Częstochc 
wy. Godzina odejścia pociągu już dawno minęła. 
Liczyłem minuty spóźnienia: dwadzieścia... trzydzie­
ści... czterdzieści... Po trzygodzinnej jezdzie, zaje­
chaliśmy wreszcie do Częstochowy. Chodniki na 
ulicach pełne przechodniów i spacerowiczów, bo to 
dzień niedzielny Ulice dość czyste i przyzwoicie 
otrzymane. Tylko bruki w Częstochowie są wprost 
straszne. Całe miasto wybrukowane Ł zw. „Locie- 
mi łebkami". To też w Częstochowie mogłoby zy­
skać prawo obywatelstwa, złorzeczenie: „Oby cię
wieziono na złocistym rydwanie po ulicach Czę­
stochowy"...

Wystawa ma rozciąga irtę uzercko tnz w po­
bliżu Jasnej Góry i klasztoru 0 0 . Paulinów. Do 
wnętrzna prowadzi ozdobna brama, przybrana fe- 
s eonami i zdolna w liczne różnokolowe lamkl ża 
rowe.J

Na tle młodego, ślicznie urządzonego parku, w i­
dać nieskończone szeregi zgrabnych i gustownych 
pawilonikć w. —  Jak mnie informowano —  prze­
strzeń cała obecnie zabudowań.-, była dawniej upra- 
wnem polem, na htórem sadzono warzywa. Dzi­
siaj śliczny park.

Zdała słychać nutę „Krakowiaka". Oto „rdzen­
nie rosyjska" orkiestra wojskowa —  chcąc się 
przypodobać publiczności polskiej —  wygrywa jej 
Krakowiaki i przyśpiewuje „o j dana!"... Ale też to 
gra-, pożal się Boże!... ani krzty ognia i werwy!... 
ot... wzięliby się do innego rzemiosła... Na widok 
tej rosyjskiej orkiestry, grającej na wystawie poi 
skiego przemysłu, przykro mlmowoli nasuwają się 
reileksye. Można było przecie mieć orkiestrę polską.

Przed głównym pawilonem rozciąga się na ga­
zonie Kwiecisty herb Częstochowy, z orłem jedno- 
głowym w pośrodku. Ciekawe szczegóły dotyczą 
tego oto herbu. Gdy ogrodnik wykończył herb na 
gazonie, zjawił się w prezydrum komitetu wysta­
wowego wysłannik pana policmajstra miasta Czę­
stochowy z żądaniem, by orłowi na trawniku na­
tychmiast dorobiono... drugą głowę... W  przeciw­
nym razie trawnik Dędzie przekopany... Dopiero 
interweneya wpływowych członków komitetu, u gu­
bernatora aż ponoć, zapobiegły wandalizmowi. Cha­
rakteryzuje to samowolę tzyuowniuzą dosaduie.

Ostatniej niedzieli „dbył się w Darku wystawo­
wym zjazd organizacyj strażackich guD. piotrkow­
skiej, a raczuj „konfeiencya" tychże organizacyj 
Władze bowiem nie zezwoliły na ofieyalne urzą 
dżemie „zjazdu". Ten bowiem mógł być niebezpie­
cznym dla całości państwa rosyjsk iegoU czestn icy  
tej „konferencyi" byli właśnie zebrani w parkę i 
tam przywitano ich marszem uroczystym, odegra­
nym przez orkiestrę fabryczną „Ozęstochówkę". 
W  odpowiedzi niejako na to, wjechaioj na teren 
wystawy kilku kozaków na koniach z karabinkami 
mauzerowskiemi w ręku, , na cynglach palce, goto ■ 
we do strzałn... Wjazd taki wywołał naturalnie 
popłoch wśród publiczności. Równocześnie zjawił 
się pan „pristaw", delegowany z Łodzi, i twier­
dząc, że kouferenuya strażacka za ałngo trwa, za­
żądał bezwarnnkowegu i natychmiastowego rozej­
ścia się jej uczestników. Uczyniono naturalnie za ■ 
raz zadość żądania czynownika.

Wogóte ro parli u wystawowym snuje się mnó­
stwo żandarmów i tajnych agentów. Muadury żan- 
darmskie widoczne na każdym niemal Kroku.

Z pośród pawilonów wyróżnić należy w dalszym 
ciągu pawilon, mieszczący wypracowania rzemieśl­
niczych szkół dla dzieci. Bardzo interesujące eks­
ponaty dowodzą z jednej strony znakomitej orga- 
nizacyi tychże szkół, z drugiej uzdolnienia ucz­
niów.

W  lewem skrzydle parku mieści się piękny mu­
rowany pawilon Tow. hyglenicznego w Częstocho­
wie: „Offieina Hygeae". Mieszczą się tam piękne 
preparaty Jra Serkowskiego z Lodzi, dalej są tam 
modele hygieuicznych domów. Wystawiono tam na 
widok publiczny tabele statystyczne dra Biera 
z Krokowa, odnośnie co do fałszerstw roślinnych 
środków w Galicyi. W  saii odczytowej, bardzo gu­
stownie urządzonej, mieszczą się na ścianach ta­
bele statystyczne, odnośnie co do konsmacyi alko­
holu w Częstochowie. Najciekawszą z nich przyto­
czę. Otóż statystyka wykazuje, iż jedno miejsce 
sprzedaży trunków przypada w Częstochowie na 
600 mieszkańców, poaczas gdy jedna szkoła na 
2580 mieszkańców. Ogói mieszkańców Częstochowy 
wyJał w roku 1905 na trunki 521.820 rubli tak, 
że na jednego mieszkańca przypada 8 rub. 40 kop. 
i t. d i t. d. Jak mnie informowano, Tow. hygie- 
niczne miało chwalebny zamiar urządzenia szeregu 
popularnych odczytów naakuwych, przeznaczonych 
dla szerszych warstw, zwłaszcza dla Leżnie zwie­
dzających obecnie wystawę wycieczek włościań­
skich. Zbytecznem jest podnosić, jak bardzo wdzię­
cznego jęło się zadania Tow. bygieniezne w Czę­
stochowie. Gdy jednak streszczenia tych, czysto 
naukowych odczytów, wraz z tytułami, które brzmią: 
„o wodzie", „o alkoholizmie", „o  cholerze", „o 
pożywieniu", „o dentystyce" i t. d. —  przecłano 
władzom z prośbą o zezwolenie i zatwierdzenie —  
te ostatnie o d m ó w i ł y  zezwolenia, bez podania 
motywów...

Wyróżnić jeszcze wypada oryginalny, aczkowiok 
mały pawilonik sztuki. Mieszczą się tam liczne 
dzieła naszych artystów, między* mnemi Malczew­
skiego, Mehoffera, Szczyglińskiego, Trojanowskiego, 
Żmurki, rzeźby Dunikowskiego oraz wiele innych. 
W  osobnym pawilonie znalazł umieszczenie teatr 
polski, prowadzony pod dyrekcyą artystki dramaty­
cznej p. Przy byłkG.

Głównem miejscem wypoczynku dla zwiedzają­
cych wystawę jest restauracya „na Drozdowie", 
mieszcząca się w parku wystawowym. Z komfortem 
urządzona, kuchnia dobra. Po sali przechadza Bię 
kucharz kaukaski w oryginalnym stroju, oczekujący 
zamówień na rozmaite egzotyczne smakołyki, jako 
to: „szaszłyk", „'ułakaLab", „czachochbil" i t. j.

Orkiestra wioskicn mandoiinistów-śpiewaków, spro­
wadzona z warszawskiego Aąuaiium —  umila czas 
gościom. I tutaj muszę zanotować charakterystyczny 
moment.

Oto jest godzina wieczorna. Sala restauracyjna 
pełna. W łosi śpiewają pieśni włoskie, aadewszystko 
Bersaglierów. gdy w tem, po krótkiej przerwie od­
zywają się przytłumione, dyskretne dźwięki... „Je­
szcze Polska me zginęła"... Poruszenie na sali. 
Wszyscy rozglądają się lękliwie. Po upewnieniu się, 
że na sali niema szpiclów, ani żandarmskich ofice­
rów —  rozlegają się frenetyczne oklaski i entu- 
zyastyczne wiusty. Fo chwili znowu włoska pieśń...

Na ogół wystawa wywiera nader dodatnie wra­
żenie. Widać na każdym kroku nie tylko szczere 
chęci, szczery zapał, ale leź i prawdziwy postęp. 
Nie należy zapominać, źe są to wytwory wyłącznie 
polskich przedsiębiorstw. Pogłoski, jakie w swoim 
czasie ołąkaiy się po dziennikach, jako Dy między 
eksponatami znajdowały bię wyroby obcych, zagra­
nicznych. w oZCzegómości czysto niemieckich przed­
siębiorstw, są z grunta fałszy we i nieprawdziwe. 
Na wystawie tej —  z wyjątkiem kilku firm wie­
deńskich —  reprezentowanym jest istotnie li tylko 
przemysł polski. A jeżeli weźmiemy pod uwagę, w 
jakich warunkach ten przemysł się rozwija, gdy 
się nwzgledni. na jakie trudności i przeszkody —  
dla nas Galicyan —  wprost niezrozumiałe —  na­
rażeni są wyBtawcy i komitet, —  to z całą szcze­
rością przyznać należy, że zrobiono wszystko, co 
można był<, a zrobiono bardzo dużo.

Tydzień awiatyezny.
R e i ms ,  25 sierpnia.

Drugi i trzeci dzień wyścigów, a raczej popiBow 
mniej był zajmujący dla publiczności, która pragnie 
w'dzieć w powietrzu cały legion aeroplanów, co 
jest bardzo efektowne, ale dla znawców wcale nie 
pożądane. Znawcy z zaciekawieniem śledzą lot po­
szczególnego aeroplanu, a zajęcie ich nie słabnie 
nawet wtedy, gdy maszyna do latania zniknie im 
z oczów na czas dłuższy.

Bohaterem dnia jest francuski awiatyk P a u l -  
h a n 1 o nim też mam zamiar prawie wyłącznie 
pisać. PanlhaU' szuka palmy zwycięstwa w trwa­
łości lotu i w osiągnięciu wielkich wzniesień. Pra­
gnie zdobyć nagrodę Szampanii, tudzież miasta 
Reims, t. jest „grand prix“ . Wielka nagroda przy­
padnie temu, kto podczas tygodnia awiatycznego 
zdoła pizelecieć największą drogę, a zarazem naj­
dłużej utrzymać się w powietrzu. Rozstrzyga tutaj 
nie tyle szybkość, jak raczej możność aeroplanu u- 
trzymania się w powietrzu przez czas jak najdłuż­
szy. Nagroda wspomniana wynosi 100.000 fran­

ków, z czego pierwszy zwycięzca otrzyma 50.000 
franków, drugi 25.000.

Przedwczoraj po taz pierwszy odbyły się wy­
ścigi o tę nagrodę, P a u l  h a n  wzlatywał dwa 
razy. Pierwszy lot został podjęty około południa

publiczność pożywiając się w restauracyach I ba­
letach otwartych czekała na wynik popisów. Panl- 
han cztery razy okrążył wytyczony tor i już miał 
ukończyć piąte okrążenie, gdy na 500 metrów przed 
metą aeroplan opadł na ziemię. Dały trud był stra­
cony. Paulhan przeleciał 491/* kilometra, a regula­
min zaznacza, że drogi poniżej 50 kilometrów nie 
liczy się. -----

Ale młody awiatyk nie traci swady. Po małej 
przerwie wznióbł się ponownie w powietrze i roz­
począł okrążanie toru. Tym razem Bauman okrą­
żył przeszło pięć razy wytyczoną drogę Przeleciał 
mianowicie 56 kilometrów w przeciągu 1 godziny 
5 minut 4 2 4/s sekund. Był to pierwszy rekord 
Paulhana o „grand prix“ . Dalsze popisy o tę na­
grodę wyznaczono wtedy na środę, czwartek i picj- 
tek. Loty Lebianca, Bleriota, LatŁama pomijam, 
jako zupełnie nieudałe. Fournier, mimo silnego 
wiatru, puszcza się w powietrze, ale kierowany 
przez niego aeroplan pada na ziemię i zostaje 
tak uszkodzony, iż nadal w wyścigu nie może brać 
udziału. Na wyrzuty Yoislna odpowiada Fournier 
„Jestem nowieyuszem". Największe zajęcie obudził 
O u r t i s s , który ubiegał się o nagrodę szybkości. 
Przeleciał 10 kilometrów w 8 minutach i 353/; 
sekundy, osiągnął więc r e k o r d  s z y b k o ś c i ,  
o ile go ktoś inny nie przewyższy, albo także i on 
sam siebie. - -  -

Dzi iejszy dzień rozpoczął się niepomyślnie, ale 
skończył bardzo debrze. Wiatr i deszcz uniemożli­
wił rano popisy. Dopiero pomiędzy godz. 3 a 4 
popołudniu wydobyto z szop aeroplany. Wystąpił 
znowu P a u l h a n  i wzniósł się w powietrzu na 
dwuplanie konstrukcyi braci Voisin w Yillancourt 
pod Paryżem.

P a u l h a n  przelecfał 135 kilometrów w ciągu 
2 godzin, 43 minut, 244/s sekundy i o s i ą g n ą ł  
r e k o r d  ś w i a t o w y ,  chociaż możliwą jest rze 
czą, że osiągnięty zostanie bądź przez Paulhana, 
bądź przez innego awiatyka jeszcze większy re­
kord. Wprawdzie d. 7 b. m. na polach koło Chń- 
lons latał Roger Sommer przez •£ g, 47 m. i 15 
sekund, a więc dłużej niż Paulhan, ale ponieważ 
nie było na miejscu urzędowej komisyi rzeczoznaw­
ców Aeroklubu, więc rekord ów nie ma znaczenia. 
Urzędowy rekord należał dotąd do Wilbnra W ri­
ghta, któiego lot trwał 2 godziny, 20 minut, 35 
sekund,

O rekordzie Paulhana doniósł telbgrani, umie­
szczony we wczorajszym numerze popołudniowym, 
przyczem skutkiem pomyłki druku nazwisko-Paul- 
nana zosłało błędnie podane jako Folmau.

Zwalczanie t M  zakaźnych.
Z chwilą rozpuczęuia się roku szkolnego I zjaz­

du młodzieży do miasta, ilość chorób zakaźnych w 
mieście zuykle zaczyna, się wzmagać. Zestawienia 
statystyczne z ostatnich lat dziesięciu potwierdzają 
to w zupełności. Jeżeli zwrócimy uwagę na naj­
ważniejszą, bo najgroźniejszą z cnorób wieku dzie­
cięcego —  na szkarlatynę, to w tyra roka po dość 
znacznej ilości przypadków tej choroby w miosią ■ 
cach maja i czerwcu, z końcem lipca zaczyna ilość 
przypadków znacznie spadać, a w połowie sierpnia 
niema już ani jednego ogniska szkarlatynowego we 
wszystkich dzielnicach miasta, z wyjątkiem Kaź­
mierza.

To uporczywe trzymanie i się choroby w tej 
dzielnicy, należy przypisać prócz złym warunkom 
.bygienicznym, jakie tam panują, jeszcze i tej oko­
liczności, że mieszkańcy tej dzielnicy przeważnie 
izraelici, daleko rzadziej przenoszą dzieci chore do 
szpitala, aniżeli mieszkańcy innych dzielnic. Przy 
zwalezaniu zaś szkarlatyny, jednym z najskutecz­
niejszych środków jest jak najprędsze i najści­
ślejsze izolowanie chorego od zdrowych. Na wzma­
ganie się liczby przypadków szkarlatyny w mie­
ście, wpływają jeszcze inne czynniki, pomiędzy 
którymi niepoślednie miejsce zajmuje brak domów 
izolacyjnych w Bąsiednich gminach i cc zatem 
idzie przywożenie chorych szkarlatynowych z są­
siednich gmin do szpitali krakowskich, a ilość tych 
chorych jest bardzo zneczna. Gdy jednak terno 
ostatniemu faktowi na razie radykalnie zapobiedz 
nie można, należałoby pomyśleć nad innerni środ­
kami zapobiegania lub zmniejszania ilości przypad­
ków szkarlatyny, przywożonych po skończonych 
wakaeyach przez dzieci szkolne z prowincji —  
VY tym celu magistrat krakowski z inieyatywy 
miejskiego urzędu zdrowia wydał rozporządzenie do 
sarządów zakładów wychowawczych, w którem po­
wiada między innemi: „Dyrtkcye wszystkich szkół 
ludowych będą zawiadomione o każdym przypadku 
choroby zakaźnej w mieście, a to w tym celo, aby 
mogły sprawdzać przy wpisach, czy uczeń nie po­
chodzi z miasta, gdzie panuje lub panowała nib- 
dawno choroba zakaźna. Wkońcu wydział szkolny 
magistratu, przy udzielaniu pozwolenia na uczęszcza­
nie do szkól krakowskich, wymagać będzie w tym 
roku odpowiedniego poświadczenia, wydanego przez 
lekarza powiatowego, względnie lekarzy gmin­
nych".

Wszystkie te jednak środki nie wystarczą, jeżeli 
społeczeństwo sarno nie pojmie i nie zrozumie, że 
zwalczanie chorób zakaźnych od niego prżede- 
wszystkiem zależy, a polega ono na dokładnem po­
znaniu środków walki z chorobami zakaźnemi a 
następnie na snmiennom i ścisłem spełniania tych 
przepisów i stosowaniu tych środkow ostrożności, 
jakie nauka wskazuje, a które, stosowane ściśle w 
innych krajach o wyższej kulturze hygienicznej, 
spowodowały znakomite zmniejszenie się chorób za­
kaźnych

U nas uspołecznienie nie doszło jeszcze do tego 
stopnia, abyśmy chętnie nakładali na siebie pewne 
ograniczenia swobody osobistej dla dobra aj >ła. 
Zdarzają się jeszcze u nas ludzie tak nieuczciwi 
'ub lekkomyślni, że przywożą do Krakowa dzieci 
łaszcz ;c i s ę po przebytej szkarlatynie, przewożą 
je koieją, nie zawiadomiwszy nawet o tem urzędu 
kolejowego, który, uwiadomiony o tem, przeprowa­
dziłby zaraz dezynfokcyę wagonu. Są u nas lodzie 
tak mało zwracający uwagi na bezpieczeństwo 
bliźnich, że przysyłają dzieci do miasta na stacye 
lub na pensję po przebytej tizkarlatynie, lub 
z mieszkania, gdzie panowała szkarlatyna, bez po­
przedniego zdezj nfekeyonowania rzeczy i ubrań 
wysyłanych dzieci.

Zdarzały się w mieście przypadki, że publiczność 
wchodziła oglądać mieszkania do wynajęcia, pomimo 
że na drzwiach tego mieszkania widniał, rzucający 
się w oczy napis „w  tym mieszkaniu panuje szkar­
latyna". Łatwo zrozumieć, że w takich warunkach 
zwalczanie chorób zakaźnych jest utradnione, a 
zwalczanie to polegać powinno na współdziałaniu

mieszkańców, powinno ono być samoobroną społe­
czną, współdziałaniem społeczeństwa, lekarzy i władz 
miejckich. Tylko dzięki takiemu współdziałania 
wytworzyć się może i pewna kontrola społeczna, 
która dla osobników mniej karnych i uspołecznio­
nych byłaDy przymusem i hamulcem. Zwracamy się 
tedy do rodziców, posyłających swe dzieci z pro' 
wincyi do Krakowa, aby zechcieli zastosować się 
do poleceń i zarządzeń, które nauka i doświadcze­
nia wskaż ją, a to ze względu na debro publiczne.

Kronika-
K r a k ó w ,  27 sierpnia.

Dar Grunwaldzki. Do administracji „N. Refor­
my" nadesłali: Dr Skórczewski zebrane w swym 
pensjonacie w Krynicy 20 K; młoduee ze Szcze­
panowa 72 K 30 h, jako czysty dochód z urzą­
dzonego tam przedstawienia; Jerzy Choromański 10 
K; p, Mary a Pawlikówna, nauczycielka z ‘Wilko­
wic 10 K 6 h, z życzeniem, by Dar Grunwaldzki 
wzrósł najpotężn!ej i otoczył opieką nietylko kresy, 
ale i szkoły wewnątrz kraju.

Z Tarnobrzega piszą nam: Staraniem miejsco­
w ego- „Kółka dramatycznego" Tow. kasynowego, 
oaegi „ły  1 dzieci miejscowej inteligencji w ó 15 
b. r. przedstawienie amatorskie, na które złożyły 
się 3 sztuczki p. t. „Grajmy teatr", Prima Apri­
lis" i „Spisek w Majdanie". Napływ publiczności 
i zainteresuwanie się grą amatorów-dzieci było nad­
zwyczajne, czego rezultatem czysty dochód w kwo­
cie 110 K, który w kwocie 100 K przeznaczono 
na „Dar Grunwaldzki" a 40 K na miejscową „O- 
chronkę im St. Jachowicza". Grę młodocianych a- 
matorów, pod każdym względem udatną, przyjęła 
publiczność szczeremi oklaskami. Z amatorów wy­
różnić jeanak należy nadzwyczajną grę 6-tetniej 
Oleńki B. w roli sepleniącej Brońci.

W  Szczepanowie (pow. brzeski) urządzono stara­
niem młodzieży tamtejszej przedstawienie na Dar 
Grunwaldzki. Na program złożyło się: Słowo wstęp­
ne, w którem wytłóma’zonc ludowi cel i znaczenie 
Daru Grunwaldzkisgo i dwie sztuczki: „Żyd w becz­
ce" i „Łolzowianie". Sala przepełniona była inte- 
ligencyą miejscową i licznie zebranymi włwfciana- 
mi —  sztuczki odegrała młodzież z zapałem i wer­
wą, 'ku ogólnemu zadowoleniu. Także pod względem 
finansowym przedstawienie wypadło nader pomyśl­
nie,,-  Do pomyślnego wynika przedstawienia przy­
czyniły się starania księży wikarych Krontnberga 

Maryanskiego, oraz kierown.ka tamtejszej szkoły 
Skrzelow skiego, którzy z całą życzliwością w tak 
podniosłym celu poparli młodzież.

Ku czci Słowackiego. W . sprawie bezpłatnych 
ludowych przedstawień dramatów Juliusza Słowac­
kiego w setną rocznicę urodzin poety, otrzymujemy 
następującą odezwę:

W  mieście Bayreuth, w przybytku sztuki, jaki 
Niemcy wystawili Ryszardowi Wagnerowi, rok ro­
cznie, by nezcić pamięć twórcy dramatu muzyczne­
go, kilkadziesiąt biletów każdego przedstawienia 
zakupuje komitet i rozdaje darmo tym, którycn nie 
stać na zapłacenie wstępu.

Dziś, w setną rocznicę n ffidain Juliusza Słowac­
kiego, pragną tem przypomnieniem wywoła, już 
nie myśl, ale c z y  n. Teatr ludowy, a sądzę, że i 
teatr miejski w Krakowie, zechcą zapewne zaofia­
rować Dezpłatne przedstawienie dla ludu wiejskie­
go i miejskiego, bez różnicy wyznania. Że zaś nie 
można żądać od dyrektora teatru, iżby on tylko 
wyłącznie ponosił cały ciężar wydatków, niechaj 
drogą składek publicznych (opodatkować sie winni 
tytko zamożni i bogaci) zbierze się Bnma, za którą 
w pierwszym rzędzie teatr indowy (z imienia i 
z urzędu zaszczyt ten mu się należy), tylko za zwro­
tem kusztów oświetlenia, muzyki i t. p. bez żadne­
go materyalnego zysku, przedstawienia takie urzą­
dzić się zobowiąże.

Apeluję do tych, którzy zrozumieli, że teatr po­
winien być dla wszystkich, a jest świątynią sztukL 
Odzywam się do tych, co mówiąc o Indowych przed­
stawieniach w teatrze, wiedzą, że znaczy to pod­
nieść dneha ludu i zbliżyć lud ku czystym, jasnym 
płomieniom wielkiej, rzetelnej poezyi, którą lml 
zawsze sercem odczuje, zdrowym rozsądkiem poj­
mie i kochać potrafi. Odzywam się też do inteli- 
gencyi żydowskiej, bo wszakże najlepsi, najszla­
chetniejsi z nich, pierwszymi z pośród najpierw- 
szych Lyli, którzy dzieła Jaliusza Słowackiego po- 
pularnemi uczynić pragnęli i wielce do tego się 
przyczynili. - Okażcie, że jesteście bliscy duchowi 
wielkiego poety," że jego ideały nie są wam obce, 
że kochacie wszystko, co wielkie i piękne, że za­
wsze, z najszlachetniejszym entuzjazmem spieszy­
cie. dorzucić cegłę pod gmach wielkiej budowy, 
której na imię: odrodzenie wolność1 sumienia, odro­
dzenie w pięknie i dobru.

A  potem bez różnicy wyznania i »] rzekonań po­
litycznych, kto tylko mOwi i czuje po polsku, kto 
wzruszony słuchał ze sceny dramatów Słowackiego, 
niech zjednoczy się w uwielbieniu dla poety-wiesz- 
cza i zaofiaruje datbk, na jaki go stać, o ile 
dac może, boć ta oaezwa tylko do] zamożniejszych 
apeluje.

A  że odezwa moja eehem wdzięeznem od.brzmi, 
ani na chwilę wąipić się nie ośmielę i składam, 
pierwsza datek, na jaki mnie stać, z tą wiarą i  
w tem przekonaniu, że już za tydzień setki koron 
napłyną, jako dar na bezpłatne, ludowe przedsta­
wienia dramatów Słowackiego,

Gdy sprawa będzie miała przyjść do skutku, 
zajmie się nią zapowne komitet im. Julinsza Sło­
wackiego w Krakowie.

Pisma nasze proszę o przedrukowanie tej ode­
zwy, jak również o łaskawe pośrednictwo w zbie­
ranin składek. Aniela, Kallas

Z teatru ludowego. „W óz Drzymały", dramat 
jednoaktowy wierszem J. Rączkowskiego, odegrany 
został wczoraj w teatrze ludowym, bardzo popraw­
nie. Główna rola gospodarza Niedzieli, spoczęła w 
rękach p. Belkego, który oddał ją z siłą i głębo- 
kiem uczuciem, wygłaszając jędrny i energiczny 
wiersz, z wniknięciem w istotę pięknej i podniosłej 
treści. Żonę jego grała wybornie, z rozmachem i  
temperamentem p. Grabowska. Modlitwa wygłoszona 
przez nią z szczerem uczuciem, głębokie uczyniła 
wrażenie. Z ról epizodycznych wywiązali się wy­
bornie pp. Turski, Jarniński, oraz p. Jerzy Rygier, 
jako W id (Bartosz Głowacki). Publiczność gorąco 
oklaskiwała Bztukę Rączkowskiego, napisaną z rze­
telnym talentem i mogącą stanowić cenny zadatek 
wybitnej działalności młodego poety dla sceny

Z. P.
Z glmnazyum żeńskiego. Pierwsze prywatne 

wyższe gimnazjum żeńskie w Krakowie (ul. W ol­
ska L  13) upoważnione zostało reskryptem mini­
sterstwa oświaty do wydawania świadectw zakła­
dów rządowych, tudzież do odbywania egzaminu 
dojrzałości we własnym zakładzie. Naukę rozłożono 
na I, i II ki., odpowiadające w zupełności I. i II,

Jednorazowa próba prze-1 | P C  1 fj_  2 - 5 0
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w KRAKOWIE — Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
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KI. gimnazjów rządowych, na dwa kursy prz_,go- 
towawcze i na cztery klasy wyższego gimnazy um.

Wpisy uczenie tak publicznych, jakoteż prywa­
tnych do klasy L, II., na L i II. kurs przygoto­
wawczy i do klas V— YIIŁ na rok szk. 1909/10 
odbywać się bęaą 29, 30, 31 sierpnia i 1 wrze­
śnia od godz, 9 rano do 12 przed połnaniem i od 
4 do 6 po południu w kancelaryi dyrektora.

Równocześnie będą Bię odbywały egzatnina wstę­
pne do I. klasy i na I. kurs przygotowawczy. Przy 
wpisie każdej uczenlcy musi być obecny ojciec, 
matka lub opiekun.

tutejszą, gdzie go opatrzył dr Kapelusz, 
rannego odwieziono do szj itala.

Ciężko

Z k ra fn .

Z e  ś w i ę t s i .

Odsłon,ęcie pomnika Karłowicza- Z Zakopa­
nego piszą nam: W  aniu 25 b. m. odbyło się tu 
odsłonięcie pomnika ś. p. Mieczysława Karłów icza, 
znakomitego kompozytora, który zginął tragiczną 
śmiercią w Zakopanem, przywalony lawiną śnieżną 
w dniu 8 intego b. r.

W  bok od małego Kościblca, w zagłębieniu o 
kształtach leja wygasłego krateru, do którego pro­
wadzi ścieżyna, umyślnie wyłożona głazam1, znaj­
duje się pomnik, tchnący prostotą, powagą i smut­
kiem, - ■

Pomuia stanowi b.ok granitowy, umieszczony na 
podmurowaniu, blok, który jak twierdzą górale, 
oberwał się ze Bwych turni skutkiem uderzenia 
piorunu. O kilka kroków dalej wznosi Bię na gła­
zie krzyż: to miejsce, gdzie znaleziono zwłoki ś. p. 
Karłowicza. Napis, wykuty na ścianie biokn przez 
artystę rzeźbiarza, p. Szczygielskiego, jest nastę­
pujący: „Mieczysław Karłowicz tu zginął porwany 
śnieżną lawiną dnia 8 Intego 1909 roku. Non 
omnis moriar“ .

Gdy wszyscy, którzy mimo drogi dalekiej i ucią­
żliwej, wybrał- się w góry z Zakopanego, by od­
dać cześć pamięci wielkiego pieśniarza, zgromadzili 
się n stóp pomnika, p. Skotnicki, artysta malarz, 
przemówił w imieniu komitetu budowy pomnika, 
Mówca, oddawszy w gorących słowach cześć pamięci 
zmarłego, wykazał, juk wielką stratę poniosło spo­
łeczeństwo polskie przez śmierć ś. p. Karłowicza, 
jako jednego z najwybitniejszych współczesnych 
muzyków i jednego a najdzielniejszych taterni­
ków.

Po odczy tanin telegramów od Tow. muzycznego 
w Warszawie, węgierskiego Tow. turystycznego 
i w. i ,  przemówił imieniem Tow. tatrzańskiego 
prof. Kulczy ński i wskazał na zasługi ś. p. Karło­
wicza tako turysty, przez taterników najbardziej 
czczonego. W’ końcu przemówił prof. dr Panek 
imieniem sekcyi turystycznej, w której ś. p. Kar­
łowicz tak goiliwie pracował. Odczytaniem listu 
pogrążonej w smutku matki ś. p. zmarłego zakoń­
czono tę smutną uroczystość.

Pod pomnikiem złożono wiele wieńców, a mię­
dzy innemi od sekcyi turystycznej Tow. tatrzań­
skiego, oddziału narciarzy i od p. Korolewicz-Waj- 
dowej b napisem: „Wielkiego bmutku pieśnia­
rzowi"

Myślenice. D. 25 sierpnia b. r spraniem kształ­
cącej się młodzieży odbyło się w mieście naszem, 
w sali miejscowego „Sokoła", w ubiegłą niedzielę, 
na dochód dam grunwaldzkiego przedstawienie a 
matorskie, na program którego złożyły Bię trzy je- 
dnoaktcwe komedyjki: „Zloty Cielec14 St. '.Dobrzań­
skiego, „Pożegnanie" Z. Przybylskiego i „Marcowy 
Kawaler" J. Blizlńsklego, Nader umiejętna gra a- 
matorów hucznie oklaskiwaną była przez zgroma- 
azonych wiązów. Po przedstawieniu odbyła się przy 
dźwiękach miejscowej orkiestry „Harmonii11 ocho­
cza zabawa, która przeciągnęła się do późnej go­
dziny.

Przy tej sposoDności napiętnować należy zacho­
wanie się pewnej części inteligencji napływowej 
do naszegc miasta, która, uważając się, bez wszel­
kich danych po temu, za regulatorów życia towa­
rzyskiego Myślenic, uważa za stosowne bojkotować 
wszelką inieyatywę tnteiszej młodzieży, która ba­
wiąc w domach w -czasie wauacyj i świąt, pięknie 
wywiązuje się z swej mi?)l oświatowej, urządzając 
corocznie przedstawienia amatorskie i obchody na­
rodowe. Dobre jeanak chęci paraliżują, jak zwykle, 
ci, którym się zdaje, że tylko ich inieyatywa, o- 
graniczająca się do urządzania zabaw tanecznych 
w sali „Sokoła44 dla wojskowych, ciągnących przez 
Myślenice na ćwiczenia, godną jest - poparcia. Po­
dobnie było z przedstawieniem niedzielnjm, nrzą- 
uzonem przez młudzież akademicką. Frekwencya 
widzów była niezbyt wielLą, a co za tem Idzie, i 
na „dar grunwaldzki-" nie osiągnięto znaczniejszej 
kwoty.

Skrytobójczy mord popełniono onegdaj w Łan- 
czynie na osobie gospodarza, niejaaiego Skromelnka. 
Wybrał się on na sweje pole, aby zabrać skoszone 
siano, tymczasem napadło nan kilku ludzi i zamor­
dowało go. Zwłoki Skromdnka przewiózł do jego 
chaty krewny j ‘go Grabowiecki i zawiadomił o tej 
zbrodni władze. Mordercy porąbali Skrcmelukowi 
głowę w okropny sposób, a nadto ziauili go śmier­
telnie strzałami rewolwerowymi, z których strzał 
w serce położył go trupem. Zandarmerya poszukuje 
energicznie zbrodniarzy, dotąd jedDak na trop Ich 
nie wpadła.

Gimnazvum polskie w  Kutach, Przed kilka 
dniami odbyło się w Kosstwie zgromadzenie polskich
mieszaanców Kut i Wyżnicy, na którem uchwalo­
no założyć gimnazjum polskie w Kutach. Do po­
wzięcia tej uchwały przyczyniła się najwięcej ta 
Okoliczność, że założone przed rokiem gimnazyum 
ruskie w Wyżnicy, do którego uczęsaeza również 
bardzo wieie dzieci polskich, stara się wychowywać 
młodzież w duchu czysto ruskim I zabić w niej 
wszelkie uczucia narodowe, wskutek czego dla Po­
laków, zamieszkałych w okolicy Wyżnicy i Kut, 
mogą wyniknąć znaczne przeszkody w ich aalszem 
życiu i rozwoju narodowym. Jako miejsce, gdzie 
ma by S g ,Tnnazy um założone, wybrano dlatego mia- 
śteczko nuty, ponieważ ono, jako czysto polskie, 
posiada najwięcej azieci polskich, mogących uczę 
szczać do gimnazyum, a zarazem jest najwięcej 
narażono na zakusy germanizacyjne ze strony Niem­
ców bukowińskich, i ruskie ze strony gimnazjum 
ruskiego w Wyżnicy.

Na miejscu zarządzona składka przyniosła 3.458 
koron, a Polacy i Ormianie bukowińscy subskrybo 
wali bO.OuO koron i realność w Kutach na bursę 
poiską. Pierwszą klasę postanowiono otworzyć już 
15 września b. r.

Polskie szko ły  W Białej. Rok szkolny w gi­
mnazjum rtaluem i sem.naryum nauczycielskiem 
T. 8. L. w Białej, rozpocznie się dnia 3 września 
b. r. uroczjBtim nabożeństwem o godzinie 8 rano

Napad. Z Białej piszą nam: 17-ietni roD om ik  
Józef Sciszka z LiDowe; koło Żywca, został ouegda; 
wieczór oook tutejuze.i bożnicy bez najmniejszej 
przyczyny przez nieznajomego mężczyznę, przecho­
dzącego tamtędy w towarzystwie kobiety, napadnięty 
1 raniony nożem ciężko w pierś Policjant Jaworski 
z Białej zajął się rannym i zaprowadził na policję

Powrót guldenów. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady generalnej Banku austro-węgierskiego, radca 
dworu Pranger, w spiawczdanlu swojem o targu 
p eniężnem, oświadczył że trzeba się będzie może 
uciec znowu do puszczania w obieg sztuk jedno- 
guldenowych, jeżeli Rada państwa nie uchwali ry 
ehło ustawy o dalazem biciu monet srebrnych. Obe- 
cnie taki jest brak w obiegu monet jeanokorono- 
wycn, że bleżąev kontyngent korunówek nie wystar­
cza zupełnie na pokrycie zapotrzebowania. Obecny 
kontyngent został ustanowiony na mocy ugody mo 
netarno-waiutowoj, która tiacl moc obowiązującą 
z upływem r. 1910. Chcąc powiększyć kontyngent 
monet, trzeba zmienić brzmienie ugody. Ażeby zapô  
biedź brakowi jednukorunówek, rząd wniósł du Izby 
posłów przedłożenie, wedle którego ma być wybi­
tych 100 milionów sztuk jednokoronowych 1 50 
milionów dwakoronowj-uh. Izba posłów nie załatwi­
ła tego projektu ustawy 1 jeżeli nie uczyni tego 
w jesieni, Bank będzie musiał puścić w obieg mo­
nety jeJnoguldenowe, które zaczęto już wycofywać 
z obiegu.

Śmiertelny marsz. „Agramer Tagblatt" donosi 
z Raguzy: „ W tych dniach oddział wojskowy,' od­
bywający ćwiczenia w Krywoszy, wyruszył w polo 
o g. 4 rano, a powrócił do koszar o g. 3 po po­
łudniu. Podczas 11 godzinnego marszu żołnierze 

oficerowie nie otrzymali pożywienia, skutkiem 
czego wielu z nich podozas pochodu zaniemogło 
ciężko -ównle z głodu, jak pod* działaniem gorąca. 
Kilku ciężko chorych odwieziono do szpitala w Ra- 
g zie. Pomiędzy nimi są tacy, którzy w uoległej 
uimlj pełnili utrudzającą służbę graniczną44. K o ­
respondent wymienionego dziennika donosi- że Roz­
mawiał w szpitalu z kilku chorymi żołnierzami, 
którzy utrzymywali, że oprócz kawy porannej przed 
g. 4 rano nic zresztą nie mteli w ustach. W do­
datku panował ogromny upał, a nigdzie me można 
było dostać wody. Razem zachorować miało 13 ofi­
cerów i 200 żołnierzy, W pooliżu Raguzy p^dł 
trupem Bkatkieu porażenia słonecznego rezerwista 
Iwan Bokle. Osierocił dwoje dzieci. Ody żona jegu, 
znajdująca się w stanie błogosławionym, dowiedziała 
się o śmi°rci męża, padła trupem skutkiem pora­
żenia serca.

Podajemy te informacye na odpowiedzialność 
wspomnianego pisma. Dzienniki wiedeńskie również 
powtórzyły powyższe doniesienie, dodając że w mi­
nisterstwie wojny nic nie wiadomo o podoDnjch 
wypadKUch. Zresztą władza wojskowa niewątpliwi! 
zarządzi śledztwo w tej sprawie, jak się to stało 
przed kilka laty w analogicznym wypadku w Bośni.

Zlazd rabinów  polskich obraduje obecnie we 
Frankfarcie. Jest to dalszy ciąg odbytego niedawno 
zjazdu rabinów w Warszawie, oraz podobnego zjaz­
du w Wilnie. Między innymi na zjazd ten zjechali 
rabm warszawski Perlmulter, rabin z Góry Kalwu- 
ryi, z Brześcia, Mińska i t. d. Przybył na zjazd 
także Rotszyld.

NOWOŚĆ hoteluwa. Hotele londyńskie wprowa­
dziły w ostatnim sezonie pożądaną nowość. Dotych­
czas, jeżeli podróżny, znajdujący się w swoim po­
koju, miał jakloś żądemle, to musiał dzwonić na 
służącego lub pukojową, życzenie swoje objawić i
0 Be usługa jest sprawna, polecenie po jakichś 10 
minutach było spełniane. Dziś zaprowadzono zege- 
ry t. zw. oszczędnościowe (naturalnie przedmiotem 
oszczędności jest czas), Przy drzwiach umieszczona 
jest okrągła tarcza, na której wypisane są najroz­
maitsze życzenia; ciepła woda, marki, fryzyer i t. d. 
Podróżny nastawia wskazówkę stosownie do swojej 
potrzeby, przyciska grzik dzwonka elektrycznego
1 momentalnie otrzymuje, czego żąda.

Am erykanie przeciw  im igracyi. Jak donoszą
pisma niemieckie z Nowego Jorku, tamtejjzy komi 
sb/z emigracyjny Williams, kazał zawrócić z po­
wrotem do Niemiec pannę Gretchen Seipelt, oraz 
jej narzeczonego Emila Maurera, agenta pewnej 
firmy w Chicago. Dziewczyna miała przy sobie 
trzy tysiące, a jej narzeczony dwa tysiące dola­
rów w złocie, lecz i to im nio pomogło i władze 
amerykańskie każą im wrócić, nawet nie podając 
przyczyn, dla których nie mogą być wpuszczeni do 
Ameryki. Młoda para ma się odnieść do władz 
ameryzańskieb i do ambasadora niemieckiego w 
Waszyngtonie. Dowodzi to, że istnieje jakieś roz 
porządzenie władz wyższych, aby emigrację obni 
żyć do minimum, lub też ją zupełni0 wstrzymać.

W sprawie emigracyi donosi „Zgoda" amerykań­
ska: Kanada coraz częściej idzie śladami Stanów 
Zjednoczonych. Niejedno ważne zarządzenio w W a ­
szyngtonie, nie pozostaje Dez echa w Quebeeu. —  
Ostatnie obostrzenia iw igracyjne amerykańskie po 
służyły Kanadyjczykom za wzór, zabrali się więc 

oni do segregowania napływowej fali europej­
skiej, przebierając skrzętnie w liczn ej imigracyi 
cofając z powrotem, co niewygodne. Różnica po­
lega tylko na tem, że podczas gdy w  Stanach 
Zjednoczonych ostrze nstuw, zabraniających wstę­
pu skierowano głównie przeciw im igracyi s ł o ­
w i a ń s k i e j  i włoskiej, w Kanadzie zwrócono się 
przeciw napływowi proletaryatu angielskiego. „Nie 
chcemy panprów londyńskich lub innych" —  wo­
łają coraz silniej Kanadyjczycy. To też, gdv w 
Izme gmin w Londynie radzono nad sposobem usu­
nięcia przeludnienia miast angielskich i godzono 
się na projekt, aby nędzę wielkomiejską słać do 
Kanady na bezbrzeżne, a stojące ngorem przostrze 
nie, w Kanadzie odezwał się krzyk oburzenia i 
poszły do Londynu protesty, w których podkreślo­
no dobitnie, że Kanada zamknie wstęp dla „pnu- 
prów“ angielskich, gdyż nie myśli być ujściem 
zórowotnem dla nikogo, nie chce w zdrowy orga­
nizm nabierać choroby. Kanada potrzebuje ludzi 
zdrowych, silnych i gospodarczych, a nie szumo­
win, z których chciałaby się uwolnić Anglia. Pro­
test poskutkował i projekt w Izbie gmin upadł, 
jako niewykonalny.

Skłaak!. Dla Borkowsiuej złożyła 8. łft 10 K
Z kalendarza. W piątek 27 sierpnia: Przeniesienie 

św. Kazimierza i Józefa Kalasantego; w sobole 23 sier­
pnia: Lugustyna dk. i Aleksandra, w niedzielę 29 gler- 
pnia: N. M. i\ Serca i Pocieszenia.

Wschód słońca 27 sierpnia o godz. . min 42, zachód 
o godz. 6 m. 34; długość dnia'TU godzin 46 min.

Z krakowskiego ohserwa oryum. 'nl a 26 sierpnia ter- 
monet1 djszedi od 4- 18-2 do 26’7 O.; — barometr 
wahał si

Dnia 27 Bierpma o godz. 7 rano stan barometru 742-2 
mm., termometru «► 17’5 C.; cisza.

Repertoar Teatru miejskiego w  Krakowie.
iV piątek 27 sierpnia: „Kordyan*.
W lobotę 28 sierpnia: „Dziady"
ąV niedz:elę 29 sierpi a: „Kościuszko pod hactawi- 

cami'
W poniedziałek 30 sierpnia: „Noc IdBtopaaow".

Repertoar teatru ludowego.
Piątek „Figle wio-mne".
Sobota „ Bojomir i Wanda".

Dział ekonomiczny.
X  Światowe zbiory pszenicy. Pi»mo angielskie 

dla handlu zbożem „Boferbohm Ewenlng Oora Trade 
list" ogłasza szereg cyfr, dotyorącyon tegorocznego 
sprzętn pszenicy na o»łym śwleom. Cyfry to przy­
puszczalne, opleiajaoa glę jedynie ha powlcrZoho- 
wnych ocenach, ulbo tez na dokonanych już pró­
bach omłotu, mogą więc okazać się joszczo baideo 
niedokładnemi mimo ty budzą ogólne najęcie w ko­
łach Kupieckloh, handlujących zbożem, które dla 
swoich opoknlŁcyjny»h operaoyj potrzebują pewnych 
liczbowych podstaw. Otóż Według obliczeń u c z o ­
nego pisma fachowego, spodziewana w tym rokt 
Ilość pszenicy w porównaniu z produkcyą iokn 
zeszłego tal się przedstawia w ty ją ca  h kwarte- 
rów angielskich: -

N O W A  R fiifr p  R ftf. A

AnsGya
Węgry
Belgia
Bnłgarya
Dania
Eraneya
Niemcy
Grecya
Holandya
Włoohy
Portugalia
Romania
Ros/a
Serbia
Hiszpania
Szweoya
Szwajcar/a
Turcy a europ.
Anglia

Razem cała 
Europa 

Poza E u r o p ą :

Ni 392..

Algier 
Tunis 
Argentyna 
Azya wschodnia 
Azy a mniejsza 
Kanada 
Kapland
Ożyli
Egipi 
Indye 
Pei»y a 
Syrya 
Stany Zjednoczone 
TJrugway 
Meksyk 
Japonia

Zbiory poza­
europejskie 

Ogólna produkcja 
światowa

w r. i 909 w r. iw08
tyslęćj kwarterów
6500 7800

16500 20800
1750 1750
6000 5500

500 500
41000 38500
16000 1727C

750 75Ó
750 600

20000 18000
500 400

10000 6700
75000 71000

2U00 1750
13000 13500

700 720
550 500

6000 5000
7500 6750

224000 217790

w i 1*09 w r. 1908
to tryoiącacb kwarterów

4000 3500
lOOu 750

20000 20150
100U0 9500

5000 4600
16500 15750

500 500
2500 2600
1500 1250

85370 26750
3500 . 3500
4000 a500

> 8S000 83000
1250 1000
1000 1000
300U 2900

1971?U 180060

421120 397840
Zatem spodziewana na ten rok ilość Dszanlcy 

przewyższa produkcję zeszłoroczną o blisko 24 mi­
liony kwartetów. Podozas atoli, gdy w roku 1908 
przed żniwami Istniały jeszcze na targach świata 
zapasy z roku poprzedn. obliczone na l ( j  000.000 
kwarterów, wynosiły one przed żniwami tegoro- 
uznemi tylko około 7 milionów kwarterów. Zwyżką 
roku bieżącego wynosić więc może wobec roku 
poprzedniego 20 milionów kwarterów, Ta ilość, 
jeżeli rzeczywiście pojawi się na targach świata, 
powinna spowodować dość znaczne obniżenie się 
cen pszenicy.

x  Konsumcya cukru podniosła się w lipcu 
b. r. — w porównaniu z tym samym miesiącem 

r. —  o 41 milionów centnarów. Przyrost ten 
przypada atoli głównie na Amerykę północną, która 
skonsumowała w lipcu 287.000 centnarów cukru 
więcej, niż w roku zeszłym, Europa zaś 247.000 
ceutnaiów mniej. Jeżeli jednakże weźmiemy w ra­
chubę kojBumcyę cukru we wszystkich miesiącach 
b. r. —  otrzymamy jako rezultat, te konsuneya 
cukru także w Europie znacznie się z w i ę k s z y ł a ,  
bo o blisko 8 milionów centnarów.

I ł .  G a t  p y e l a k a ,  K r z y s z  t o f  o ry
kś i  J . k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesfączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r o s ? i & a  I w w s k a .

L w ó w ,  27 sierpnia.
Komitet ODChodu setne, rocznicy urodzin Ju­

liusza Słowackiego we Lwowie, pragnąc w roka 
jubileuszowym jak najszerszym warstwom uprzystę­
pnić znajomość twórczości wieszcza, ntworzył w swem 
łonie sJtcyę odczytową pod przewodnictwem radcy 
Franciszka Prórhnieklogo, której zalaniem urządze­
nie szeregu wykładów i odczytów w rodzaju oaczy- 
tów popularnych, które wygłoszone zostaną w dniu 
gSiwaej uroczrstośei obcholowej po szkołach dziel­
nicowych, podmiejskich czytelniach 1 towarzjstorach. 
Dla należytego zorganzowania tych obchodów czę­
ściowych wszedł komitet w porozumienie ze związ­
kiem okręgowym T. S. L. Ponadto urządzi komitet 
seryę odczytów z obrazami świetlnemi, ilustrujące- 
mi poważniejsze wypadki z życia utworów poety, 
oraz szereg wykładów powszechno - uniwersyteckich 
po dwa tygodniowo, w miesiącu wrześniu i pazdzier- 
uiku, w których współudział przyjęła starsza i młod­
sza generacja nadaczów Słowackiego.

Jako prelegentów upruszuuo dotychczas pp. prof. 
J. Kallenbacha, J. tt- Pawlikowskiego, B. uubrt no­
wi cza, W. Habr.a, J. mnera, Maykowskiego, dra 
P. Mącztwskiego, Piekarskiego, Janika, redaktora 
Z. Wasilewskiego, dr? Tatarównę, dra n. Kleinera, 
Pochmarskiegr, T. rąbrowsk.-ego, A. Zagórskiego.

Wiadomości osobiste. M arszałek hr Badeni 
pow rócił do Lwowa z C zęstochow y, gdzie  baw ił 
kilka dni.

P. S, Prokopow icz, wiceprezydent kraj. dyrekcyi 
skarbu, pow rócił do Lwowa

Smfertełfie jirz®|6Chanie. Wczorai na ulicy Ły­
czakowskiej, obok cerkwi śvv. Piotra 1 Pawła, wo­
źnica, powożący jak emiś prywatnemi końmi, naje­
chał na starszą kobietę. Helenę fatepecius, a koła 
wozu złamały jej oole ręce i strzaskały podstawę 
czaszki, Zanim pogotowie ratunkowe zdołało ją do­
wieść do szpitala, niodzczęśliwa kooieta umarta.

Repertoar te a tru  lwowskiego.
W piątek 27 sierpnia; „Maskota** czyli „Dziewczę 

szozęścia.*
W sobotę 28 sierpnia; „Rozwódka0.
W niedzielę 29 sierpnia; „Rozwódka*.
W poniedziałek 30 sierpnia; „Piękna Helena*.

lprnu)v M ,
(Telegram y „Nowej Reformy" z dn, 2? sierpnia)

Buorganlzaoya aimll tnreoKle}.
Konstantynopol. Reorgaruzacya armii tureckiej 

w ^T ołak  wśtód oficerów wielkie w z b u r z e ­
n i e . —  E i/gadyer S z u c h r i  p a s z a  wzbi-ama 
glę przy,ąć godność pułkownika, twierdząc, że 
komendant Konstantynopola krócej służy w ar­
mii, niż on.

Powstanie w Arabii.
Konstantynopol Sytuacja w J e m e n i e  staje 

z Każdym dniem g r o ź n i e j s z ą .  W  odpo­
wiedz. na nagiące pismo tamtejszego gubernato­
ra  wojskowego z żądaniem przysłania 60 tysię­
cy ludzi, zatelegiaiował wielki wezyr, że w naj­
krótszym czasie odjedzie do Arabii 30 t y s i ę ­
c y  żołnierzy.

O dzwony w Jerozolimie.
Konstantynopol. Rząd turecki rozstrzygnął 

sprawę d z w o n ó w  w J e r o z o l i m i e  w ten 
sęcsób, że w memiecKich kościołach wolno dzwo­
nić. —  Ludność mabometańska jest o b u r z o n a  
tern rozstrzygnięciem. -  ■—  -  - -

Syiaroya na Krecie.
Kanea. Na Krecie panuje s p o k ó j .  ■ Cztery 

okręty międzynarodowej eskadry powróciły Jo 
zatoki T u  d a  i jest nadzieja, że wkrótce opu­
szczą wyspę.

IP o is r łasa.
Konstantynopol. Wielki las belgradzki w K o n  

s t a n t y n o p o l n ,  znany wszystkim turystom, 
słoi od godziny 3 rano w p ł o m i e n i a c h .  — 
Cgień^ szerzy się g wałtownie w kierunku T e- 
r a p i i, letniej siedziby ambasadorów.

I M t a  i te iiiia ii

ttiartoffiofti „ M  R e fu r ia r
z dnia 27  sierpnia. 
Zaprzeczenie.

Wiedeń. Półurzędowy .Fremdenbiatt" stwier­
dza dziś w komunikac.e urzędowym, że wszyst­
kie wiadomości, dotyczące rzekomych e n u n -  
c y a c y j  c e s a r z a  podczas ostatniej audyen- 
cyi bar. B i e n e r l h a .  są nieprawdziwe. Odno­
si się to szczególnie do słów cesarza, iż w Sej­
mie czeskim musi przyjść do skutku ugoda,

O nkek^ ozeską w Wicdn&ai
Wiedeń. Rozporządzenie ministerstwa oświaty, 

tyczące się s z k o ł y  l u d o w e j  w III dzielnicy 
w W i e d n i u i w U n t e r t b o m e n a u ,  zostało 
odesłane do Rady szkolnej,, Według pogłosek, 
ministerstwo zatwierdziło rozporządzenie Rady 
szkolnej, z a k a z u j ą c e  piowadzenie sżkoły, a 
to rzekomo i  powodu lokalu, nio odpowiadają­
cego wymaganiom sanitarnym. Ponieważ lokale 
nie zostały zmienione, więc szkoły zamknięto. 
C z e s i  mają jednak zamiar wnieść rekurs do 
trybunału administracyjnego.

Pcńróie curâ
Ateny. Krąży tn pogłoska, iż car M i k o ł a j  

po zjeździe z k r ó l e m  w ł o s k i m  przybędzie 
do A t sn,  aby odwiedzić króla Jerzego,

AbdyEacya Króla greckiego.
Londyn. Obiega tu pogłoska, jakoby k r ó l  

g r e c k i  zdecydowany był a b d y k o w a ć ;  po­
głoska ta wyszła z K o n s t a n t y n o p o l a ;  —  
dotąd jednak brak jej autentycznego p o t w i e r 
d z e n i a.

&e*iresyb u Harcelonis.
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi z M a d r y t u :  W  

Barcelonie zamknięto znowu kilka szkół b e z ­
w y z n a n i o w y c h ,  a nauczyciele zostali w y  
d a ł e m  i muszą zamieszkać w pewnej odle­
głości od Barcelony.

Fkisicya sekretarza Tołstoja.
Berlin. Donoszą tu z Petersburga- Jak wia­

domo, s e k r e t a r z  hr.  T o ł s t o j a  zesłany zo­
stał na S y b e r y ę. Na prośbę Tołstoja pozwo­
lono sekretarzowi udać Się na miejsce zesłania 
własnym kosztem, jako zwykiemn nodróżnemu, 
lecz pod dozorem policyjnym.
~ Sekretarzom i przed wyjazdem pozwolono roz­
mówić się z córką Tołstoja i z dwoma pana­
mi, którzy go będą zastępować. Z Tołstojem 
nie poz wolono mu zamienić ani słowa.

Efósplozya k l r y c e  preebn.
Budapeszt. Jak dziś stwierdzono z 15 osob, 

które oIniosły zranienia przy ^ sp lozyi w f a ­
b r y c e  p r o c h u  M a n f r e d a  W e i s s a ,  t r z y  
z m a r ł y  w Bzpitalu, a reszta umrze zapewne 
w ciągu najbliższych godzin. Rannych przewio­
zło towarzystwo ratunkowe ua automobilach do 
szpitala. Są to przeważnie chłopcy w wieku od 
10 do 15 P , Komisya wojskowa, przebywająca 
stale w iibryce, zawiadomiła natychmiast tele- 
graticznie ministerstwo wojny w Wiedniu ze 
praca w fabryce stanęła, Fabryka sporządziła 
o !  maja b r 13 milionów patronów systemu 
Werndla i miała, jeszcze wyrobić 3 miliony. 
Dotąd nie było m tej fabryce żadnego wy­
padku. |

Wytmch w ralineryl na%.
Budapeszt. Dziś o godzinie 9 i pół rano w 

tutejszej r a f - n e r y i  n a f t y n a s t ą p i ł a e k s -  
p ł o z y  a. O stratach niema dotąd wiadomości. 
Obiega pogłoska, że zginęło lub odniosło zra 
nieaia k i l k a s e t  o s ó b .

Pul ^amkaięgia niamsrii.
Kraków, 27 sierpnia.

Z Jaworzna telefonują nam, że y iadomoś, o wy­
bucha strajku w tamtejszych kopalniach węęla jest 
przedwczesna. Strajkn dotychczas niema i może 
nda uniknąć się tej osta te czn ośc i.

Echa zajść pad pałacem biskupim, oielztwo,
wytoczone przez prokuratoryę w sprawie głośnych 
zajść pomiędzy młodzieżą a policyą, zostało po prze­
prowadzenia drobiazgowych dochodzeń z a n i e c h a ­
ne. Jedynie wytoczono dochodzenie przeciw agen­
towi policyi Nodze o nadążycie władzy urzędowej 
z § 104.

Z kroniki policyjnej. Publiczne zgorszenie wy­
wołał dzisiaj w południe niejaki Salomon Rosner.

który rozebrawszy się anpełnie, połeiył „lę nad 
Rudawą w ulicy Powiśle, gronr»diąo liczne zbie­
gowisko Mimo upomnień, nie chciał Regner ubrać 
dę 1 musiano wezwać interweneyi policyi, która 

nieprzyzwoitego adonisa przewiozła „ped telegraf".
Z Wai azawy. (Historyczne driswa, —  Pomnik 

ila ofiar cholery. —  Dw» procesy polityczne. — . 
Śmiertelne przejechania.)

—  W  partu wilanowskim, urządzonym po pra­
wej stronie, b, pałacu królewskiego, podezas poby­
tu gości czeskich w Wilanowie, runęła olbrzymia 
topoia, obalona wichrem. Padając, po'amała kilka­
naście drzew młodszych. Zarządzający ogrodem od 
r. 1 8 /1 , p. Górski, opowieda, i i  za jago inspekcyi 
w parkach wilanowskich, jest to ja i  17 z rzędu 
topola, obaloua wichrem. Wszystkie topole 1 stare 
lipy były zasadzona własnoręcznie przez króla Ja­
na Sobieskiego.

—  Bodowa pomnika dla ofiar zarazy choleryca, 
nej na. gruntach Golędzinowa postępuje szybko na­
przód. IV chwili obecnej gotowe już j^st ogrodzę 
nie z czerwonej cegły fasonowej w styla włoskim 
z motywem krzyża podłużnego wrobionego w pła­
szczyznę. Poświęcenie pomnika mogłoby już ac-stą- 
pić za miesiąc, prawdopodobnie wszakże dokonaLe 
będz.o w święta zmarłych, t. j, w dzień WszjBfr 
kich Świętych lnb Zaduszny. ’ - -

—  Dwa procesy polityczne odbyły się wczoraj 
w IV departamencie warszawskiej izby sądowej.

Urzędnik kolei nadwiślańskiej, Jan Sokolski, ska­
zany był przez są 1 okręgowy siedlecki na 4 n io- 
siące więzienia, jako winny znieważenia portretu 
monarchy w re»tauracyi Gutowskiego w Siedlcach. 
Od wyroku tego fkazany odwołnł się z apelscyą 
do izbj sądowej, która, rozpoznawszy wczoraj tę 
sprawę przy drzwiach zamkniętych, Sokolskiego u- 
niewinuiła.

W drugiej sprawie panna Bronisława Zalewska 
stanęła pod zaizutem przechowywania u siebie lite­
ratury P. P. 8., oraz sprężyny, przeznaczonej do. 
zarzucania sztandaru na druty teleg.-aficzne.' Izba 
sądowa skazała Zalewską na -  pół roka więzie­
nia, z zaliczeniem 3 miesięcy, odsiedzianych przed 
snrawą.

—  Wypadki śmiertelnego przejechania przez 
i ram waj elektryczny mnożą się.

Wczoraj, o godzinie 7 wieczorem eieLtrowóz na 
rogn ulic Nalewes i Śwlętojerskiej przejechał 13- 
letniego chłopca, który chciał przed nim przeoiedz 
na drugą stronę ulicy, Wagon formalnie zmiażdżył 
głowę nieszczęśliwemu, wywołując śmierć na miej- 
son

Dragi wypadek zdarzył się o godzinie 8 wieczór, 
na. nl Chłodnej, gdzie elektrowóz najechał na 8- 
letniegu Antoniego Nowaka. Mimo raptownego 
wstrzymania, wagon wyrządził chłopcu cięzkio oora- 
zenfa całego cia’ a. DŻIecko odwiezione do szi 4ta 
lika przy nl. Kopernika.

Wreszcie o godzinie 9 wieczór na Lesznie d0‘ 
sta£ się pod tramwaj 4-Ietnl Krupiński i nległ ró­
wnież cięŻKicmu pokaleczenia.

Przypadkowe zabójstwo. We wtorek, w Czę­
stochowie, dwaj policyanci, Swiedzińsid i Budziński, 
zauważyli w pobliżu plantu kolejowego dwóch mło­
dych ludzi, uzbrojonych w dubeltówki. Policyanęł 
podeszli do nich. Jak się okazałe, byli to urzędnicy 
kolejowi, pp. Jan Romauowski i G. Franhe. Stra­
żnicy zażądali od nich pokazanie biletów na broń. 
Po ukauanlu, pollcyant S wiedzlńshi wziął do ręki 
dubeltó wka i zaczął ją  eglądaó. P<« bzl tego du­
beltówka wystrzeliła, kładąc trupem na mlejecu, 
przechodzącą w pobliżu kobietę, Maryę Grotawę, 
a oprócz t*>go raniąc lenko w prawą rękę 10-ie- 
tniego Feliksa Dobrzyńskiego.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S r o k &ws D L

„Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń g J i i ,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym działa nie pochodzą od 
redaKcyi).

(a wM cioio bęfciKz
nio tylko c : ożywał cbleb swoj, ale także 
powracał do zdrow.a, —  tak mówiono da- 
unKji kiedy musiało się każde przeziębienie, 
kaź ią chrypkę i zaflegn Knl6 usuwać jetzezo 
knracyą potową 1 napojami. A pocić się w 
łóżku w czasie upałów letnich —  dziękuję! 
To nam jnż lepiej się wiedzie: zażywamy 
p op rostn  Faya prawdziwa Sodeńskie mine­
ralne p:.siylki, oszczędzamy sobie przez to 
wszelkich niewygód 1 pozbywamy się katarów, 
nie wiedząc nawet dobrze, jak to się wła­
ściwie dzieje. Kapuje się pudełko pustylek 
za 1 25 K , w którymkolwiek sklepie tego 
działu; nie duc się jednak namOwić na fal­
syfikaty pod żadnym warunkiem.

Jeneralne zastępstwo na Austro-AVęgry:
W . Tli. Gnntzert, Wiedeń, IV /1 Grosse Nenganse 17 

626 2

M . Dr B o » sR l
powrócił I ordf&dji.

53 14 1 4

D r A L F B 2 D M B B Z
lekarz chorób dzieci, 

ul. K cleiow a 8  —  pow rócił, od 3— 4. Tel. 442.
5350 1 5

EPrSri ielegrailoz&Ga
Wiedeń, 27 sierpnia. (Giełda południowa'
Marki 117,98,, Renta majowa >5-20, Re ta koronowi 

węgierska wu-eO. a W e  * a«ti. zakl. kred. 654 Akcją 
we*, -akt ara I. <6-1— - 4 keje Anaieo mk« 20lyo. Akoy* 
U klon ja j* 1 574-—. Akcje BankTereinn Ó4D50. Akcje Lana 
i, 1 m 4H9.—, Akcye kolei państwowych 750 75. Louł« 
beru , 13-60. Akcje ta >r*ki ’ roni O- '—. Akcje tyto­
niów1 689’—. Alpiny 695.-— Rima-Muruy] 604T0. Ak> 
eye pras-iego Tow. zeiazuego 2790-—, Losy tureckie 
13 > —  Ruble 254-25.

Usposobi eule-. silne.
fcerila, 27 sierpnia. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 205-75. Tow dyskontowe 191-—.
Upusoblenle: niezdecydowane.

Giełda zbezew a.
Łudaieszt, 77 i ierpnia. Pf semca na ptiiziernik 13-53 

jo  la-t-'); pszenlc-i na Kwiecień od 13-71 Jo la’7ż; tjto 
ni yfcżdzierLik 8 61 do 9-d5; owies na paidziemiz od 
7'S2 do 7-38, kukaryaŁ- n& lipiec od l>-— do 0-— ; ku­
kurydza na sierpień od 0-— di 0-—; kukurydza na mai 
1910 r . od 713 do 7T4; rzepak na sierpień od 13-83 u l  
lb'95. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo­
kojne, część, po mm urno.

Znakomity płyn do radykalnego wygubienia pluskiew po 70 h. flakon, jak również proszek do wytępienia karakonów i t. p po 
70 h, pudełko do nabycia tylko w droguęryi ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO, w Krakowie, ul. Flcryai(ska33Lróg ul. sw. Marka*
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M ie s z k a n ie
dla 1 lub 2 studentów 2 u trz y m a ń  .en Pckoj 
do wynajęcia. Poselska 24, I. p. 5330 1 3

w  przystępnych warunkach przygo-
■ H  towuję do egzaminów: a) dojrza-

łości z c. k. Seminaryum nanczy-
■  ■ I I  dolskiego (uwzględn. zaprowadzo-
■  I  Ł  ■ ne zmiany w nauczaniu) b) o ukoń-

czonych klas wydzialjwych. Praca 
sumienna, rezultaty pewne. Wiadomość Z. 76 
poste restente K rak ów . 5329 1 4

Urzędnik rządcwy
poszukuje w Krakowie administracyi kamienic, 
eweuiualnie zarządu hotelu. Zgłoszenia ped A, 
200. Z, poste restante Kraków. 5325 1 8

skiad lortepow. pianin i U m m ,
poleca 121 188 0

najlepsze fnsfrumenła 
firm krajouycti.

W yłączne zastępstwo fabryk B0- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tyKiewieza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Do wynajęcia obok plant słoneczne, 
wytwornie

umeniom miesikcnie:
I piętro z balkonem, 4 pokoje, przedpo­
kój ku< hnia, łazanka, eleiryczne oświe­
tlenie itd. z calem urządzeniem, usługą 
i opałem. Wiadomość u właściciela do 
mn uL ZyDłikiewicza 6. 5281 2 3

W tlip lM p  ucznia S S S
mę, zapewniając troskliwą opiekę, Plac 
Szczepański 1. 7, drzwi Nr 9. 5324 i  3

NOWY KUHS
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości 
pań stwowej i buchalteryi pojed. i podw. w mojej

SZKOŁŁ BUCHAlTERYI
p rzy  u lic y  F lorya  is k ie j Ł. 55 , I. p ię tro , 
i  n z ro c z y ca  s ię  dn ia  2 w r z e ś n i ,  b. r.
Wpisy codziennie od godz, 1 do 4 pupoł. Dla 
P. T. Pań i Panów ^miejscowych wykłady 

niedzielne.
STANISŁAW BURNATOWICZ

c. k. kw. urzędnik rachunkowy skarbowy, lu­
strator Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych, były dyrektor takiego Stowarzyszenia 
zapnysiężony znawca ksiąg handlowych, spraw 
rachunkowych i kasowych c. k. Sądu krajowe­
go w Krakowie. '  *5340 1 o

błony pomocnik fryzyorsk)
dobry golarz, otrzyma zaraz stałą p wadę u Fr 
Kołodziejczyka w Kętach, Rynek. 5334 1 2

M iA fq lfffl1?A  d a nfzQia 1ub ucze- 
T A ŁllU IllU  nicy (izrael.) z calem 
ul rzymaniem. — Wiadomość w wypoży­
czalni książek przy Placu WW. Świę­
ty ch  I. 8 , 5341 1 3

zamiany ino s
dom n iwy o 7 ubikacyach z piecami kaflowemi 
i  ogrode™ około pół morga. I>o zamiany na dom 
większy obciążony w mieście, do kupna wy­
starczy trzecia część ceny Lbikacye stosowe0 
aa intere: ogród na kręgielnię Wiadomość u 
Ignacego Js-strzębskiego w Trzebini. 6342 1 4

K t o
się chce tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

O Ó R K l ,  k r a w c a
K r a k ó w ,  F l o r }  a ń s k a  2 1 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 52341 0

z działu galanteryjne­
go, chlubnie polecony, 

«. . - poszukuje natychmiast
odpowiedniej posady w miejscu lub na pro­
wincji. Zgłoszenia pod K. G. poste rest Krakuw. 

5323

I I V

młoda, inteligentna, poszuku- 
U o 1 - jm  je jakiegokolwiek zajęcia w 
handlu lub t. p. Zgłoszenia: K. Z. 20  
poste restante Kraków. 5?oi i 3no m
polowania i wycieczki, wynaj­
muje powozy, konie i samo­
chody P io t r  G u z lk o w s k i ,  
u l ic a  P ę d z i c i i ó w  1. 18 .
Telefon 336.

M i e s z k a n i e
złożone z 3 pokoi, przedpokoju, pasażu i ku­
chni do wynajęcia od 1 września, ul. S emi- 
radzkiego 1. 7, 11. p., og’ ądać można c 11 do 

po południu, 5198 3 3

Młody ajropom rutyno-
_  wany z długoletnią

praktyką rolniczą, przyjmie posadę od 1 pa­
ździernika. Jako po/ęką za cochody złpży Kau- 
cyę. Zgłoszenia pod H . H . przyjmę; e Admi- 
nistracya „N. Reformy11. 52l3 3 5

ii
któryby dopomógł kilkunastu tysiącami koron 
do kunt folwarku, w pięknej zdrowej okolicy, 
ofi arnfe dostatnio utrzymanie i spłatę gotówki 
wedle umowy. „S ie la n n a 11 poste rest F ra k ó w  

6215 3 3

i

aoir‘y; /'

B A Z A R  K R A J O M '
w  B rA k ow ie . R y n e k  20  —  poleca

Rzeźby lats&Ie, ianfialy En^ip-
l’ owsITie, d© kąpieli, EsJja-
wki V aworowskie I KtaHkewgkie, 

H T  po oskich cenaoL. %2 E
1897 4 4

Sorzedam realnośr-
nie przyjemne, blisko gimnazjum, Górny 
Rynek 1. 170 w B ocln i. Wiadomość: 
K. Zacnarski, Sanok. 5210 4 6

F 'o k o j e
z utrzymaniem, na czas dłuższy dia Pań lub 
Panieniek. Krupnicza 16, parter. 5256 3 6

M m  (o Dębicy
w śródmieściu z 24 morgami 1-szej klasy, włą­
cznie z czterema morgam' dobrych łąk z bu­
dynkami gospodarskiemi, inwentarzem żywym 
1 mai-wym, do nabycia pod adresem Józef 
Steinhof w Dębicy. 5259 4 5

na mieszkanie z u- 
trzymaniem. Wa­

runki przystępne Krupnicza 16, parter, 
oficyny. 5236 3 3

solu

t a  i  p i i i
realność na Prądniku Białym I. 11, dnm 
i oficyna z wodociągami, łazienką i
wszelkiemi wygodami, stajnia, stodoła, 
lodownia murowana i 41/* morga gruntu 
Szczegó}y na miejscu. 5233 3 3

.... sklepu w Krako- 
,111! wie, dobrze się 

rentującego. Zgłoszenia pod H. K. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
mseratowego. 5217 3 5

zmarszczek, piegów i łupieżu.
K r e m  angielski Dra Orgleya przeciw 

piegom.
K r e m  „ B a n z a j “  przeciw opaleniu 
B o r o x y l  płyn przeciw piegom. 
K r e m  i p u r t e r  „ P a ; t i H na wy

gładzenie.
Ł a l t  d ’ A p y  najlepszy środek na pię­

kność b i u s t u .
„ A b a r i d 4* na wydelikatnienie cery. 
T r i c h o b i o n  przeciw łupieżowi. 
S c h n m p o o  T a r o o l  do mycia gło­

wy i przeciw łupieżowi.
Główny skład.

przetłuszczonych Malinowskiego —  po­
lecają najtaniej

Rynek 33. 4839 1 0

5216 3 6

W Y E Ó B  S W O J S K I

„ S U N "  
„SZU!ifl“ „SZUM"

Jedynie n ajsku teczn iejszy  .l idek  
do k on serw ow an ia  w ło só w .

Csuwa łnpież, parple, wzmacnia porost, zapo­
biega wypadaniu i siwieniu.

P a K l e t  2 5  h a l e r z y .
Do nabycia w dróg neryach: ilr. uinka. ul.
Sławkowska i we filL, nl. Lubicz, F. Zopotha 
i Ski, A. Pachackieg,, tfr r. H naka i Ski, 
Z. Komorowskiego, ul, fioryańska i u firmj 

Reim & Ska.
Liczne uznania z*  zn akom ite Dzia­

ła n ie . 3857 30 30

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ r >1 położniczy cB
B „ „ tntek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzyerow.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysł jwych.

Watę kolorową do ipakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących . położnic zestawione 

wrsd^g wskazówek prof. Dra W iiylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 43 0

Fabryka opatrunków ihłrurjl- 
cmyth „Uir

(Mra H. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzr - Krakowie i m Lwowie 

Czarnieckiego 5.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. Ij- D- i tylko takie przyjmować z aptek i 
6kladów aptecznych jako wyroby krajowe.

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łar inia poleca się 
uśmierzające naweranie, od wiciu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
'linlnacntu i O aultheriae eom poaU um  

z prawnie zarejestr. marką ochronną

„ N E ! t W O L “
■hemikadra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopola. Cena flakonu 80 hal. — iO flakonów 
8 koron, nic licząc opaktv»ania i franno. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy "dzienuik wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Flanżosa 
w Tarnopolu. W Krakowie ao nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 21 44 0

pianola Angelus, wanna z piecem, łóżko mosiężny angielskie, 
pianino, jadalnia dębowa, sofy. piece dauerbrandy i wiele 
innych mebli jest bardzo tanio z wolnej ręki do sprzedania.

PiHezni M e lic M n i,  taek W. 16.
5332 i  3

Teatr Rozmaitości 0 t a r ł  K r a t o f t in i .
Ostatni w sezonie bieżącym, najcelniejszy z programów od 1j do 31 sierpnia 1309 r .* * *  iw o
The four Sassy, rzymscy gladytourzy. Heinrich Blank, Komedya m<inekixia. 
Zagadka X X  stulecia ! Geogr H. Watt, żyjący akumulator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Darvins, tresura kotów. The At- 
tilae, ekwiiibryści w powietrzu. Charles Schneider, humorysta z własnym 
repertuarem Anerl Darre. śpiewaczka. Les Auberts, nowoczesne sceny tańca.

Karmelicka 36,
poszukuje: Guwernera z jęz. rosyjskim, 
Francuzkę z niem. i muzyką, Niemki 
zdolne, .Angielkę z franc. albo niem i 
muzyką. —  Poleca: Polki z wyższem. 
wykształceniem, z językami, muzykalne, 
Dony Polki. 5304 2 o

Kmskowany urzędnik skarbowy
maturzysta lat 32, obznajmiony dokładnie z 
dprawą przesyłek zagranicznych, poszukuje 

odpowiedniej posady pod „Zdolny11 poste re­
stante „Bochnia11. 5193 4 6

P a n i e n k i
uczęszczające de szkół znajdą rodzicielską opie­
kę i utrzymanie, ludzież wszelkie pomoce nau­
kowe domu katolickim. Rynek gł. 1. 8, pię­
tro III, od frontu. ” 5276 2 6

n r  ^ t - ir jn n m  znajdą umieszczenie 
M i  u l i  *■ „u l  przy inteligentnej ro­
dzinie. Mieszkanie i życie zdrowe. Na 
żądanie osobny pokój. Karmelicka 7, 
I p., front. 5284 3 3

M ł o d a  p a n n a  1 “ ' ?
kształcenie 6 klas, poszukuje jakirgokolwiek 
zajęcia. A licya  poste restaute K ru k ó w . 

5278 2 2

S t u - l e n c i
znajdą pomieszczenie przy rodzinie urzędniczej. 
Staranna opieka męska. — Liczne zn* jomości 
w kołach nauczycielskich, skutkiem czego uła­
twiona kontrola w naukach. — Ulica Ambro­
żego Grabowskiego 1. 3, mieszkanie wskaże 
stróż domu. 5209 6 9

FASJS9 M I M
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania: schodów, okien, podłóg 

i t. p.
G lazu ra  b u r s z ty n o w a .
Ls K iery d o  p o d łó g  ze znanych firm 

L. Marża i O. Fritzego, jak również 
z krajowych fabryk Ł. Baranowskie­
go i Spółki w Krakowie. 1833 2 2 

Masa francuska i  woskowa do pudłóg. 
F arby ' spiryturowo lakierowe. „L ino­
leum11 do podłóg. —  W osk podłogowy 

, „Parkiet Rose“ — polecają

H E I M  I S P Ó Ł K A
Rynek 37, K ra k ó w  U nia A-B

:■& e g z a m i n u  2g o
(upoważniającego do jednorocznej służby wojskowej)

0 0  e g z a m in u  h a d e c k ie g o  bez poprzedniego uczęszczania do szkół wojsko­
wych, oraz

{Jo m a tu ry  s z u ó l  ś r e d n ic h  i dla wszelkiej nauki F r y w a ty s tó w  rozpoczy­
nają się w c. k. rządowo upraw. S a k la d z le  w o js k o w o  -  n a u k o w y m

emer majora

A. Kornhergera i K. (ńoscheniego w Krakowie
nowe kursa w dniu I września b. r.

Dla uczniów zamiejscowych wzorowo urządzony P en syoi> at przyjmuje 
także uczniów s z k ó ł  p u b l ic z n y c h  z lepszych rodzin, zapewniając troskliwą 
opiekę, ścisły nadzór i wszelaką pomoc w naukach.

Na kursach wieczornych
dla młodzieży mniej zamożnej, oraz dl? kandydatów zajętych całodziennie 
w biurach, kantorach w zawodzie handlowym itd., nauka odbywać się będzie 
codziennie od godziny 7%  wieczorem, przy znacznie zniżonej opłacie szkolnej.

Bliższych wmdomości udziela D y l fk e y a  najstarszego w kraju a  je d y n e g o  
w Krakowie c k. rządowo upraw. Z a k ła d u  w n jfk d w o  -  n a u k o w e g o , u l ic a  
S la c h o w s k ie g o  L 15, „W illa  W a n d a " . 5091 5 6

iICTODA B C ŁLITZfl
udzielają lektyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c u z  z wryższ. wykształć.

A n g l i k  z wyższ. wykształć 

N i e m i e c  z wyższ. wykształć.

W i c  c  i  z wyższ. wykształć 5237 1 0

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

D o  w y n a j ę c i a
o d  1 p a ź d z i e r n i k a  te. r .  

r ó g  u l .  F lo i  y a t e s k ie j  4 ś w .  M a r t a  1.  ^ S .
Lokal na kawiarnię z tarasem ?&£££%

niałe salony, 5 pokui i boczne ubikacye z wielkim tarasem.

Sklepy parterowe „ 1 f^ 8r S e’5molrówwIsukie'zccnlral- 
Lokal parterowy 1 wiMł' ™  sie na ma‘
I p p c ł a u r a r w i n u  z w idkszej lo M  ubikacyj, parter, z ogrom-
L  J h d l  I C o l c i U l  Y | l l j  nym kompleksem w tym celu wybudowanych

suteren i  piwnic, ewentualnie z windą.
l U l i n o ^ l / o n i o  7 P°h°i, duży przedpokój, łazienka, kuchnia, pokój służby 
I f i l t s o Z K d l l l t /  i t. d. na Ill-ciem piętrze.
M i o c r l / o n i o  4 P°koje z alkową, duży przedpokój, łazienka, kuchnia i t. 
lit B S i  fla n i-ciem  piętrze.
R S i n o T l / a m a  2 P°^°je z alkową, duży przedpokój, łazienka i t. d na 
l l l i b ^  ' H-giem piętrze.

Z e św iatłem  g azo w em  i e lek tryczn em .

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  m i ę d z y  5 — € g o d z i n ą  w  h a n ­
d l u  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  1 l a m p  p o c i  a i r m ą  VI B a  z  e s ,  
R y n e k  3 5 .    5970 2 i

& u rs  p rz y g o to w a w s z y
dla rachuuhowońci państwowej i hbchalteryi 
rojed. i podw. w ją-yku polskim i niemieckim

urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych wymaaan c. k. Kormsyi egzaminacyjnej. —  
Również udzielam nauki stenografii polskiej i niwniahkiej kaligraui, kon- 

nersacyi niemieckiej, korespondencyi handlowej.
Dia Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy­

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 5137 4

H E N R Y K  G O T T L I E B
c. k. zaprzypieżony zna w ca k iąg handl. w Sądzie kraj. i autor. 

,  naucz. rachuGk. państwowej w Kranówie, przy ul. Dietlowskiej 68.

Potrzebna pomocnica
rutynowana pocztowo-telegraf. do samoistnego 
prowadzenia urzędu poczt, od 1 października 
b. r. na wieś. Bliższa wiadomość: J. Mali­
nowski poste restante Krak ów. 5285 3 3

i i  n o n k i  uz<J°lni°ne w modmar- 
r l l  u l u l l l l  stwie oraz i do nauki, 
znajdą umieszczenie w magazynie mód 
Ł .  S z y w a i ó n n y ,  u l i c a  J*T«- 
r y a n s k a  2 9 .  5286 3 3

S t e n r g i ! * a E k a
niemiecka, pisząca także na maszynie, poszu­
kuje zajęcia biuiowego. Zgłoszenia nod A. B. 
poste rest Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 

5295 2 6

yiem iecka izrael. rodzina raa do 
F f y  wynajęcia pokój osobny dla dwóch 

studentów z calem lub bez utrzy­
mania. W iadomość: Holzer, ulica 

Zwierzyniecka 8. 5184 2 2

DooydzieM enia
od 1 lipca 1910 roku folwark 200'm orgćw o- 
bszaru, znakomitej gleby, położony między dwo­
ma miasteczkami. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Klocie, poczta Brzostek. 5316 2 4

nr.
z bardzo dobremi świadectwami, poszukuje po­
sady maszvnisty do zmłocek, młyna, tartaku, 
browaru lub t p. fabryki. Posadę objąć może 
zaraz lub od 1 września. Zgłoszenia pod J. K. 
poste restante Zwierzyniec. 5303 2 4

Pcnionkl izrualiekie
uczęszczające do szkół w Krakowie, przyjmie 
się z wiktem i mieszkaniem Bliższa wiadomość 
ul. św. Sebastyana 32, II. p. oficyny, drzwi IG. 

5174 7 7

Forteoian palisandrowy
tanio do sprzedania. Wiadomość u n. Bła- 
żowskiej, ul. Batorego 1. 1, I p. 5308 2 3

jest d o  T w yG zieriaw ien ia  na pensyo- 
nat willa „ M a z o w s z e "  (obok „W ar­
szawianki"), wraz z wielką salą, kąpie­
lami słonecznemi i 3 morgowym parkiem. 
Wiadomość na miejscu. 5240 3 3

Dobrze roiwmlęty wyrób 
rur cementowych

mający licznych odbiorców, jest z po­
wodu stosunków rodzinnych do wy dzier­
żawienia, względnie do sprzedania, pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Bliż­
sza wiadomość w przedsiębiorstwie budo- 
wlanem Ignacego GolJbergera w Za- 
bfebu pod Mor Ostrawą. 5273 2 6

Hou/ość! W arszaw ianka!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryKi cukrów, czekoiadv i herbatników

A P i U M .l  P I A S E C K I E G O
v  Krakowie 4343 34 o 

ul. Długa 12 — nl. flcryańska 2.

M i e s z E t a n i e
w Podgórzu, plac Serkowskiego 1. 9, zaraz do 
wynajęcia na parterze, składające się z 4 lub 
3 obszernych pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżar­
ni, z urządzeniem elektrycznem. Wiadomość 
u właściciela, T piętro 5254 3 3

Macrsiya i liaoial___
do sprzedania. Wiadomość u p. Gąslow- 
skiego, Zwierzyniecka 7. 5310 2 5

i  a n i e n k i
kształcące się, znajdą umieszczenie, oraz zdro­
wy i obfity wikt i staranną opiekę. Fortepian 
na miejscu. Ul. Zwierzyniecka 8, U c drzwi Nr 5. 

5309 2 5

Mteszkmi®
całe III piętro w domu przy ul św. 
Anny 1. 3, jest od 1 października do 
wynajęcia. Wiadomość u stróża. 5196 6 o

\mm
i kuracyjne, najszlachetniejsze gatunki, 5 kg. 
za 3 K. rybierane, bardzo piękne brzoskuri- 
niej jabłba stołowe, prawdziwe iliwki, worno 
melony za 2 K wysyła J. Miillcr, właściciel 
winnicy, Kiskunhalas, Węgry. 5243 4 10

I «krh|l frontowy, obszerny nadający 
L U u U l się na sklep albo zakład prze­
mysłowy, jest zaraz do w j najęcia ulica 
Dajwor 1. 14. Wiadomość tamże w kan 
celaryi na I piętrze. 5171 4 6

W kraicowie,
u l. S traszew sk ie ­

go  L . 11 (naprzeciw Gimnczyam św. Anny)

- I
przeznaczone specyalnio dla badania i przepro­
wadzania ścisłych analiz m ncza (rozliór 
mikroskopiczno bakteryologiczno-cheraiczny ) i dla 
badania wszelkich plwocin, treści żołąu :owej 

i krwi Adolfa Bergera, _ _ _ _ _ _
austr, dyplomow apte- 

karza i chemika. I

5117 4 18

1 jole 4 halerze
z poręczeniom czyste żółtko płynne, 1 kg 2-30 
K za zaliczką, 1 kg daje około 60 żółtek; przy 
odbiorze 5 kg żółtek '2 10 K. "4. Grtinbaum, 
Wiedeń. II.. Robertgasse 1. Pożądana kore- 
spendeneya niemiecka. , 5302 2 6

< m m * M W

ńsaW itś Hand:0‘g? w Krakowie
przyjmuje na rok szkolny 1909/10 uczniów do

I. Akademii handlowej (nauka 4-letnia) z ukończoną IV  k’ gimi 
lub realną, wyjątkowo z 3 kl. szkoły wydziałowej o ile mają w gmwnych 
przedmiotach postęp co najmniej dobry > złożą egzamin wstępny Wpisy od 
27 czerwca do 30 czerwca i od 1 do 3 września 1909. Wpisowe 10 K, 
datek na środkr naukowe 2 K, czesne 40 K *fa rocznie.

II. Na Jednoroczny kurs dla abituryentów i abituryontek szkół 
średnich po złożeniu egzaminu dojrzałości w gimn izyara szkole realnej 
lub liceum. Innych na podstawie zezwolenia Rady Szkolnej Krajowej. 
W pisy od 20 czerwca do 3 lipca, w razie wolnego mieisca także i o j  
1 do 15 września 1909. Opłata szkolna 20ll K, datek na zbiory 5 K.

III. Do Dwukiasowej szkoły handlowej męskiej, z ukończoną 3 kl. 
gimnazjalną, realną lub wydziałową o ile maią ukończonych lat 14. 
W pisy i opłaty jak w Akademii.

IV. Do Dwukiasowej szkoły handlowej żeńskiej, uczennice mające 
lat 14 i ukończoną z dobrym postępem klasę 3 szkoły wydziałowej lub 
średniej, wzgl. na podstawie egzaminu wstępnego. W pisy i opłaty jak 
w  Akademii.

V. Do Uzupełniającej szkoły handlowej (nauka 3 lotn;a po 8 go­
dzin tyg.) uczniów i praktykantów handlowych z ukończoną co najmniej 
4 klasą ludową po 6-cio letniej nauce szkolnej lub na podstawie egza­
minu wstępnego. W pisy od 10 do 15 września 1909.

VI. Na Zuwodowy wieczorny kurs handlowy dla dorosłych, Nauka 
obejmuje buchalteryę, prace kantorowe i korespondencyę, rachunki ku­
pieckie, prawo handlowe i wekslowe, rachunkowość państwową ewen­
tualnie towaroznawstwo i stenografię przez 8 miesięcy od 1 października 
1909 do 31 maja 1910 po 12 godzin tygodniowo. Opłata 100 K W pisy 
od 1 września do 25 wrześn;a 1909. 4063 3 3

Bliższych wjjaśnień udziela i pro»pekta rozsyła Dyrekcya.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, ttząJca drukami L . K. Góuk*.


